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Obniżka c·env chleba 
Nowa 

konferencja 

na Kremlu . . „ ' • .• - . ~ l . ' ' : . 1 ~ . of •• • ·~ • ... • 

mqki pszennej 
obowiązywać będzie od ·dnia 1-go 

,oraz • 
l 

• • • zytn1e1 
września r. b. 

MOSKWA PAP. - PRZEDSTAWICIELE MO 
CARSTW ZACHODNICH UDALI SIĘ W PIĄ· 
TEK O GODZ. 17-EJ CZASU MOSKIEWSKIE· 
GO NA KREML DLA PRZEPROWADZENIA 
NOWEJ KONFERENCJI Z MINISTREM MO· 
ŁOTOWEM. Jest to ósma rozmowa pomiędzy 
radzieckim mini&trem 6praw zagranicznych a 
060bi6tym wy6łan.nikiem Bevina - Robertsem 
oraz ambasadorami USA - Bedell-Smithem 
i Francji - Chataigneau. 

WARSZAWA PAP. - Biuro Clen P?%T Mini· 
•tens.tirie Przemyahl ł Handlu ustanowiło z 
dniem 1. 9. hr. nowe ceny rut mąkę żytnią 80 
proc„ ml\k• ~ 80 proc. ora:i M. mąkę 
p&7ADllll 70 proc. 

Cesly t'f'Ch a:rtybllów dla Pol6k.ich Zakła· 
dÓ'W Zbożowych, Io<:<> st. odbiorcza hurtown;. 
ka, :r.ostajll u&tanow.ione w zalemości od wo· 
jewództw za 1 kg. mąki żytniej zł. 30.50 do 
zł. 32.50, za mąkę pszenną 80 proc. zł. 51 -
52. Za mąkę pszenną 70 proc. z.ł. 53 - do zl. 
59 sa 1 kilogram. 

Mart.a zarobkowa hurtowmka -wynie5\e zło­
tych 200 - za 1 ik:wmtaJ mąkli żytniej ! 7ł. 
300 :7ll!. 100 kg mąki pszennej. Detaliści w zależ 
nośd od województw będą miel! maJżę 10 -
16 proc. amy zasadniczej. 

W związku z ob-niż.ką cen mąki miej<sc•-,we 
:komicje ceruniikowe opracują odpowierb.:ą ub· 
111iż1;cę cen chleba pszennego i żytni~o. Cena 
chleba żytniego ~!JaM,u}e się w ?dleżr.ości 
od wojewók.tw od 7.ł. 36 - do zł. 'n. 

Drożyzna w Anglii 
LONDYN PAP. - W sklepach tutejszych 

:rmmi.ej&zyła się znacznie ilość racjonowanych 
a.rtylwłów żywno-ściowych wobec dalszych 
ll'edukcji importu i wyaerpywanda Ilię zapa· 
eów. G06podynie doJ!lOwe odczuwają duże tru 
łlności w za.kupach towarow na kairt.ki żywoo· 
ściowe. Szczególnie ostry jest brak chleba, 
mięsa i ryby w pu~kach. Hurtownicy obawia­
ją się dal&zego pogors.zenia 6ię 5ytuacji w na 
&tępnym mi~i~. Jednocześnie, pomimo mie 
sienie kartek na marmeladę i płatki O'Wsi;m_e, 
aprzedaż tych artykułów nie uległa bynaf· 
mniej znooznemu zwiększeniu ze względu . na 
ogólny brak gotówki w rodzinach klasy pra· 
crtjącej. Go«podyniom angielsk·im brak prze· 
ważnie pieniędzy na robieaie zapasów. 

Gwałtowna zwyżka cen we Francji 
PARYż PAP. - Kol.a gosp<>da·r«ie oczekują 

z niepokojem powamej %Wyiki kos~tów utrzy 
man.ie. w ciągu września br. Ministrowie La· 
coste t Lanie! podpisali OoSta·tnfo nowe dekre· 

ty o podwyice cen awtu o 35 proc. ł nawo­
zów azotowych o 30 proc. 

Ceny wełny wzrosły w ciągu ubiegłych 15 
dni o 60 proc. Zapowiedzianej przm n4d zwyż 
ce cen skóry o 10 proc. odpowiada wz·r06t ko 
sztów pa.ry obuwia pnzeciętnie o 65 proc. 

Zastępca \ekretarza Generalnej Konfedera· 
cji Rolników llambeau o&tro skrytykowal po· 
rozumienie zawarte 06tatnio między przedsita 
wicielami Konfederacji a rządem. Rambeau 
podkreślił, ż-e porozumienie to, :iatwierdzające 
olb:zymią zwyżkę cen materiałów prz-emysło· 
wych, niezbędnych w g05p0darce w:iejskiej, 
z jednej &trony udena w rolników, :i drugiej 
zaś wywołać musi ogólną zwyżkę <:&. 
PARYŻ PAP. - Rada ministrów obraduje 

obecnie nad wprowad-zenie.m w żyde ~w. pier 
wszej tran~zy planu Reynaud. 

Według ,,Mon.cle" wykonanie tej pierwszej 
częśoi planu Re.Y,.W1111 ' p&eągnie za sobą prze 
de wsz}'5fkim podwyżs-ze.nie cen chleba -z 24 
fran.ków do 35 lub 36 za kiło i ceny mleka 7 
26 do 40 franków za litr. W ramach różnych 
oszczędności budżetowych na&tąpi podwyższe 
nie niektórych ta.ryt. Pra6a wieczorna pr-zew1 
duje ponadto podwyikę cen wyrobów tytonie 
wych i alkoholu, cen benzyny ,opła.t za uży­
wani-e ga.Zu, ta.ryfy pocztowej (opłata za lis·t 
zwykły ma wyn06ić 8 ·franków zamiast 6) i ta 
ryfy kolejowej o 10 proc. 

„Ce Soir" podkr-eśla, że na tle realizacji pła 
nu_,_Reynaud w r-ządzie Andre Marie panuje za 
mę~ Wobec pows'l:echnego ndezadowole!lia 
mas pracujących, &o-ejaliści ł MRP chcieliby 
uchylić 6ię od odpowiedzialnośai za politykę 
rządu. -

W obradach w-z.iął równ.let udział po ras 
pierw6-zy wiceminó.iSter Wyszyń.6k:i. 
Piątkowa konferencja trwała 2 godziny 55 

minut. Po ro'l.lllowie na Kremlu przedstawi· 
ci-ele mocar6tW zachodirich udali 6ię do am· 
basady brytyjskiej, gdzi-e pr-z"f6tąpili naty<:h· 
miast do opracowania raportu dla swoich r-zą· 
dów. 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi 
z Moskwy, że według pogło~k krążących w 
tamtejszych anglosaskich kołach dyplomatyc:z 
nych. nie wyklucza się, że w pr-zeciągu naj· 
bliżs-zych 48 GODZIN UKAŻE SIĘ PIERWSZY 
KOMUNIKAT NA TEMAT ROZMÓW MOS· 
KIEWSKICH. 

Surowce radzięckie dla polskiego przemysłu 
nadchodzą regularnie i według planu - umożliwiając ciągłość pracy i produkcji 

WARSZAWA PAP. - Redaktor g06podal'· połacie wyzwolonego wówczas pnez Armię przemysł hutniczy J metalowy, dzięki dosta­
c-zy PAP uzysłtał następujące informacje do- Radziecką i Wojsko Polskie kraju były odcię· wom radzieckiej rudy zelazne/ I metali kolo­
tyczące importu surowców z ZSRR. te od węgla górnośląskiego, umożliwiła przy rowych. Przemysł włókienniczy ruszył 1 mieJ 

Do5tawy surowców rod.z;ieck.ich o.d-eqrały pąmocy węgla donieckiego przeprowadzenie sca dzięki dostawom radzieclde/ bawełny 1 
w wy7.Wolonej Polsce decydującą rolę w uru pierwszej kampanii cukrownicze/, ur.uch'>mie- lnu. Dostawy ze Związku Radzieckiego skóry 
chomieniu i rozwoju podshtwo.,.,-ych galęzi na nie zakładów hutniczych Stalowe/ Woli, Rze. surowej umożliwiły uruchomie-nie przemysłu. 
szego przemysłu. Już pierwsza umowa han- szowa I silnie zniszczonego wlókiennicz!!gc skórzanego, a dzięki radzieckiej ceJulozie ru• 
dlowa, zawarta w październiku 1944 r. w wa· przemysłu białostockiego. W miarę ~wala- szył przemysł papierniczy. Transport i rolUiC­
runkach toczącej się wojny, kiedT n.ilewi~ikie JLia reszty terenów został uruchomiony polski two otrzymały samochody t samolo,ty, naftę 

Walki w Jerozolimie trwają 
TBL-AVIV PAP. - Sytuacja ;, Jer<m>Hm.iel TEL·AVIV PAP. - DwaJ wysłannicy hr. 

uległa dal6zemu uiostn:entu. W ciągu cale} Bernadotte'a odbyli z ministrem spraw zagra· 
nocy z czwartku na piątek trwała w mle§cie niemych Izraela - Shertokiem - łtonferai­
strzekinina ,.która nad ranem. je111:cze bardziej cję w sprawie wsotrzyman.ia, zgednde z żąda­
przybrała na sile. niem ·rozjemcy ONZ, imigracji do Palestyny 

Żyd7'i oskariaJil o~aitorów ONZ o la· męż.czyz.n w wieku poborowym. O&tateczn<i 
~orywwanie Ara·bów, pnez ,nieinformowanie decrzja rządu Izraela w tej sprawie, który za 
hr. Bernadotte'a o wypadkac}i pogwałcenia s.adn.iczo przeciwny jest wstr-zyman-iu !migra· 
pttez nich rorzejmu. cj'i do Pale61tyny, ies-zc-ze m-e zapadła. 

I olej gazowy do trak,tOlrów, _:.. przede wszy­
stkim n.a &kutek importu ze Związku Rawiec­
kiego. Zarówno dotydlczasowe umowy, jak ł 
nowa 5-letn.ia umowa, zabezpfecza pokrycie 
potr-zeb naszej gospodarki na.rodowej w nńe­
zbędne &Urowce ł tak, dostawy radzieckie po­
krywają zapotrzebowanie przemysłu włókien· 
niczego na bawełn.ę w granicach od 70 do 86 
proc., zapotrzebowanie hutnictwa na rudę że­
/aznq w 40 proc., na rudę m~inganowq - w 
80 proc., -

· intelektualiści stanq w pierwszym Sźeregu walki -0 pokój 
· /· · Trzeci-dzień Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu 

Po.nadto Zwi!łZek Rad:zzlecld pokrywa )).'ft 
niedobór w produktach itaftowych, w nLektó­
rych artykułach chemi<:zn:ych orarz w nawo­
zach azotowych. 

Do6tawy surowców ze Zwill*u Rad?Aeokie­
go zabe.zpieczają namą produkcj41 prz.emyslo­
wą przed kaprys.ami świa.1owego .rynku kapi­
talistya:onego, gdyi płacimy za nie wg. cen 
światowych ustalanych na cały rok. Nie ma 
jąc zapewnionych d061'1W ze Związku Radziec 
kiego na.rażeni bylibyśmy na ciągłll ni~pew· 
ność importu tych surowców, które jak np. 
pali:!"a płynne, metale kolOll'O'We, iitp. regla· 
mentowane są przez światowe monopole ~apl 
truistyczne J kartele międzynarodowe, reg•.ilu· 
jące dowolnie poda; 1 ceny. 

WROCŁAW PAP. - W tr-zeci·m dni'll Swia­
towego Kongresu lntelektuaJ.i61:ów w Obronie 
Pokoju, obradom pr:zewodniczył Gutso (Wio· 
chy), który udl.Oielił głosu dawnemu _Premiero· 
wi ;repub1~kańskiego uądu h~szpańs.k.iego prof. 
Jose Gi·ral. 

Mówi Jose Giral 
Przemawiając w rm1eniu re1mblikańskie1 

H iszpanii, mówca ośw.i.adczył, że w chwili o· 
hecnej H iszpania cierpi nadal pod straszliwą 
tyranią reżimu Franco. Każdy uczciwy czlo· 
wiek musi przyznać, że walka o pokój 1est 
nieodłąC7llli.e xwią.zaina z walką o usunięcie re 
żimu hanoo, kontynuującego nadal dzieło ter· 
roru i n.iewo.lnictwa, dzieło Hitlera i MU&SOłi· 
niego. Nikt z miłujących pokój nie może za· 
przeczyć, że poditrzymywame r-eżiimu Fra11.C? 
wbrew woli HiS(l.Jlanów sta!llowi jedno z naJ· 
ni-ebezpiecz.niejszych ogn.isk, umożliwiających 
podżeganie do nowej wojny. Hiszpania Iran· 
kistowskG jest olbrzymim arsenałem wojen· · 
nym, wymierzonym przeciwko wolności I de­
mokracji światowej. 

Prof. Kokkalis 
Z kolei przewodniczący ud1.iieldł głosu mJnl· 

Gtro'wi demokratycznego rządu greckiego prof. 
Kokkalis. 

Po porzdrO'W'i<miu Kongresu w imieni'll gr~· 
kiego raądu demokiratyCZlllego, prof. Kokkahs 
ośwJadczył, że imperialiści odpowiedzialni 6ą 
za wojnę w Grec}i. Pr-zeprowadzając anglo • 
amęrykańskie plany „pomocy" imperiali'ZIIl in 
geruje w wewnętrzne sprawy Grecji. 
Następną część pr-zemówienia Kokkalis po· 

święcił omówieruiu prze-śladowań patriotów 
gredtkh. k.tór7ch poddaje się tM,tuzom i mor· 
~~ 

( . 

Mówca podkreślił dalej, że demokraty~zn_y I przedostawic.iel.o"Wi delegacji czechosłcwackiej 
rząd starał się zawsze dojść do porozunuerua prof. Mukarzewskiemu. 
pokojowego pod warunkiem, że ludowi grec· Na wstępie mówca prrzyipomniał, że w roku 
kiemu zagwarantowana wstanie demokr:icja 11938, kiedy wa.żyły się losy Czechoslowacjd. 
i niezawisłość narodowa. W odpowiedzi na te uczeni czechosłowaccy swrócill aię do lntelek 
propozycje na.de6zły no.we trenspoflty broni tualistów całego lwiat<J z prolbq o aiabranie 
ze Stanów Zjednoczonych, w oelu pod6ycenia gł~u ·w te/ tragicznej sprawie. ' 
wojny domowej,' -a płatni agend 6.teńscy od· Cóż się okazało? Z wielu bajów, nawet z 
nucili propozycje, aby ntnymać się w las· tych, których r-ządy popierały politykę mona­
kach amerykańskich patronów. Walki rozgo- chijską. nadeszły odpowiedz/ pełne -współczu­
rzały na nowo, pociągając za sobą ty6iące cia. Uczeni nie mogli jednak zmienić biegu 
ofia.r. wydarzeń/ Byli bowiem oni oderwani od spo­

Prof. MukarŻewski łeczeństwa .I pracowali w odosobnieniu. Tra· 

Pr.zewodniezący n.a6tępn.ie (Dokodczenle na str. Z·e/) 

Reakcyjni zbrodnia·rze· w Iranie 
usiłowali zamordować przywódcę frontu ludowego 

MOSKWA PAP. - Agencja TASS dooMI< 'I n.iowała.. Nie bacząc na energicz.ne ż4daniia 
Teheranu, że przed kilku dni·ami Komi·tet Cen· Radmaneeza, poolicja l żandarmeria i,J'ańs'lca do 
tralny Partioi Ludowej Iranu otr-zymał ostineże tychczas nie wszczęła żadnych kroków dla wy 
nie od 'wielu robotniatów, że dwóch urzędni· krycia 15piskowców. 
-ków pań5twowych orgatlizuje grupę za.ma· ------------------­eh.owców, celem z.a.mordowania sekretarza ge­
neralnego Partii Ludowej Radman~za, ktO.ry 
zamieszkiwał na letnisku w okolicy Tehe.r11:nu. Palmiro Togliatti 

powrócił do zdrowia Radm~ wskutek tych ostrzeżeń miał się 
na bacz.ności. 21 sierpnia Radmane61Z -.,, d10· 
d-ze na letnisko zauważył grupę uzbt·1:onych RZYM PAP. - Rekonwalescencja TogEatti' 
(M;(Jb-ników, wobec ozego zawrócił na.ty<:hm:ast ego, sekretar-za generalnego partii komunisty· 
d-0 miasta. Tej samej nocy b~da ia:nacnow· 1 cznej już się skońc-zyła. Toglia-tti, który znaj· 
ców, licząc na to. że R. admane57. znaJii•1 ie 6;ęl dowal się_ "'! .okolicach Rzymu od czasu opusz 
jeszcze na letnisku, wtargnęła do jego domku, cz-ema khrnki, w której przebywał po doko­
:zmaltretowała znajduj~ się tam oeoby, po mllnym zamachu, przybył· w piątek do Medio­
czym. podpaliła domek. Policja, }altk'>l'W°M'.k !anu w towanvatw.t. kilku WllDół~racownl· 
majdo.1n!k •• 1f DObłma, ~ lllll• mterw• .ltó~. 

Umowy zawa.rte ze Zyiąz.ltilem R.a.<h:!eckim 
zapewiriają dostawę do Pol.6ki niezbędnych 
surowców i dają (/WOiancje nieprzerw"lnej 
ciągłości pracy dla na.szego przemysłu, a rów· 
nocześnie umożliwiają trwałą J pewną lokatę 
nadwyżki nasze/ produkcji przemysłowej na 
rynku narodów Związku Radzieckiego. 

Ogólnie mówiąc - dostawy ze Związku Ra 
dzieckiego umożliwlajq długotrwałe planowa• 
n.ie, zaopatrzenie 1 sbyt naszej produkcji. 

Przemysł brytyjski - zamiera 
LONDYN PAP. - Pnemysłowcy budowy 

okrętów w Szkocji &twierdzailb że obecne 
przyd2Jiały &tal.I d·la tego przemysłu nie wy• 
starczają dla utrzymania produkcji na odpo­
wiednim poziomie 1 że w na/bliższych mtesią· 
cach na/ety apodzlewać się zwolnienia wielu 
robotników. Mimo, że przydział stali d.14 an• 
gielskiego budo'W'IldotW'łl okrętowego zo6tal po 
większony na rok nas.tępny o 5 proc., ek6perd 
sądzą, że podwyżkG ta nie Mola już wstrzy• 
mać kurczen.Ja s.Ję produkcji J •tonu zatrud· 
nienla. 

Z c-entrum pr-zem}'5łowego Bi.xmi111gha.m w 
Angli~ środkowej dono6zą o 06trym braku 
drutu do wyrobu sprężyn, lin kopalnianych, 
i różnych innych artykułów. Odczuwa &ię rów 
nież bra.k płyt stalowych. Brakd te pa.raliżuj4 
pracę :ia.kładów wyrobu śrub, rygli i podwozi 
58.JDOChodo'W'y Fabryki llł.r.ały - .,..... 

---~tcb. 

/ 
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Demonstracie robołniC.ze w Berlinie 
przeciw polityce Anglosasów - pogierajqcej żywioły reakcyjne 

BERLIN .PA~. - W ~artek .. i vr piitt_ek do go .ratu;;za, ażeby zakomunikować żądania lud I chium % udt.ialem 100 tysięcy robotn.ików. 
szlo w .~r~~e do ~an1fe6la.CJl irobouncz)'.'ch ności p.racującej bez~średnio Radzie Miej- Na wiecu, jaki w cz.asie demonstracji &ię cd· 
na ·tJe 01ętk1e1 sytuaci1 ludnośo w z.achodmch si.kej. Jednak:te przewudniczący, <Lr. Suhr (so- był, przemawiał pr:zewodn.iczący zjednoczenia 
ee.ktor.a.ch m1a-sta.. . . . cjal - demokrata) wolał uchylić się od bezp1- bawarskich zwią-zków :r..a'W'Odowych Lo.reTI.:z -

W_ czwartek mi'.110. &lę od~yć kolejne pos1e średn.iego konta.ktu z demonstrantami. Gdy Hoge.n:. Mówca ostro skrytykował politykę e­
d~Je Rady MteJ.ski-eJ Berlina. ?'la po,rządku rozpoczęło się pos.iedzenie, oświadczył on, że k-0-nom.iczną przewodniczącego rady go-spodar­
d.uennym. f~g-Uiro_walo 71 punktow, nie ?yło w tych oko-licznościach obr-ady nie mogą się czej Bizonii - fachardta., oskarżając go o po­
.Jednak "."srod n 'ch a,n.\ _Je~ ,kJóry z_aimo- odbyć, wobec cz-ego odracza plenum do nie- pier<ae · intere-sów przedsiębiorców ze s.zko­
wałby _srę meryto.ry<;:zrue rt.a.kmJ.i fakta.rm,• jak ok•reślonego terminu. Twierd:z..ił on, że d'Jwie- dą c1'IW .robotników, którzy, po utracie pienię­
całkowi•te, lub c.zęsc1owe przerwCliilie . pr~cy d~ał. -się, że. nie dysponuje _Policją dla zapew- dzy ws}wtek reformy walutowej, dosłownie 
przeds1 _ęb.o.rstw ":' sektorach z,achodmch, Jak m ema „ko.ruecznego spokoju". . 
chao-s i deZGrgamz.acja fina111Sowego życia mia * głodują. 
sta wywołane wprowa<lren.iem przez zachodn.ie BERLIN PAP. _ Ageru:ja ADN donosi 0 po- Ucrestnlcy wJe<:u porwzrięl! rewlucję, w któ-
wład-z.e okupacyjne il.-zw. ,,mairkJ" „b" itp. tężnej demonstracji, jaka odbyła się w Mona rej domagają się U&tąpi~n;ia E-rchar<lta.. 

I 
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Poseł Drohojowski 
wyjechał do Ekwadoru 

MEXICO CITY PAP. - W dniu 28 bm. ~ 
se! Polski w Meksyku Drohojowski wyjechał 
jako specjalny wysklnnik Prez.ydenta R. P. do 
Ekwadoru, celem wzięcia udziału w uroay­
stościach, zwią-zanych z przejęciem władzy 

prze:z nowego prezydenta. 

Franco i Don Juan 
spotkali się na morzu 

Ze względu na cil}ikii SY'trnicję w 8ektorach 
zacho.dnich frakcja. Socjalistycznej Pa,rtii Jed­
oości wezwała Radę Miejską do omówienia 
f-'Zeregu pilnych z.a.rządzeń, jak wprowadzenia 
fednol4.tej waluty dla całe.go miasta, p.rzygoto 

PARYŻ PAP. - Agencja P.rance hell58 d.o­
oosi z Slilll Sebastian, ,że p<XLa hiszpa:6is.kimi wo 
da.mi terytorJałnymi doszło do spotkenia u 
pełnym morzu pomiędzy Franco a pretende.n­
tem do tronu hiszpańskiego don Juanem. R<>2-

N · d • I • f • mowa, która odbyła się na jachcie dyktator& O'\'Ve z1a allla o ensy"VVne his~pańskiego. trwała kilka go-0z1n. • 

wania &ię do z.imy itp. . armii generała Markosa Adiutant Horthy'ego - aresztowany 
W godzinach popołudniowych p.r:zed gma­

<:hem magis-tratu :zgromadilla się wielotysię­
_cma r?.es.za ludności pracującej, by popn.eć 
p.ropoxycje SocjaJi&tycmej Par:tid JM.Ilości. 
Demon.sLra.nci noieśli transparenty z hasłami: 
,,tqdamy jednolitego samorządu, jednolitej 
waluty 1 jednakowego zaopatrzenia". „Ząda· 
my dymisji zarządu miejskiego". 

PARYŻ PAP . .-- Agencja Elefte.ri Ellada doj W Epir.ze doszło do silnych walk w rejonie 
no&i o podjęciu pn:ez Mm.ię deµtokratyczną Sould. "Atak wojsk ateńskich, popar.ty lotnic­
szeregu nowych akcji ofensywnych na terenie •twem i a.rtylerią, załamał · się , a w przeciwna­
całej Grecji. tarciu wojs.ka demokratyczne od.rzuciły prze-

Na froncie T,racji - wschodniej Macedoni~ ciwriika z jego pozycji wyjściowych. 
kontynuowa.no ataki w rejonie ĄchladochoLi-
Dafnoudi i Orestiada. Zajęto szereg miejsco- BELGRAD PAP. ::....._ Albańska Agencja Tele­
wości, których lud:n<>ść męska wstąpiła natych graficzna dom08li, że dnia 22 &ierpni.a. samoloty 
miast do i;.zeregów wojsk gim. Markosa. I rządu ateńskiego 6-krolnle pojawiały się nad 

W Macedonii Srodk-0wej zaatakowano sle- terytorium Albanii w okolicach Fioki, Darde 
dzibę 31 b·r.ygady faszystowskiej w Kiolkis i wy J Kamien ica. 
sadzono tam w powie.trze akwedu kt. W czas:ie

1 
W tym samym dniu żol:n.ier:ze greccy oE>tr:ze 

waJk nieprzyjaciel zostawił na poJu bitwy liwali terytorium, albańskie w okręgu Vido-
k.itkudz·ie-sięciu zabitych. chov - Bili57.te. 

BUDAPESZT PAP. - Policja węg:iers.ka e.1'9 
sztowala b. e.diuta.rita Horthy'e.go - gen. M.a.­
gas.hazy. Prze:i długie łaita, będąc"' jednym 1 
najbliŻ6Zych współpracownfiltów b. fa.u)'lłto'W 
skiego p.remiera WęgJer Goem~, <>dgrywllł 
on dużą ro.Ję w życiu pooliitycznym tego kraju. 
P-0 wyzwoleniu Węgier Maga5hazy był jed­
nym z przywódców zbrodniczej organliozacj;i fe 
is.zystowskiej. 

Komu'Il.ikaJt oficJalny 15t!wiłerda:a. te docbc>­
dzenia przeciwko Magasharzemu trwały od 
chwili oswobodzenia Węgier, ale u.ka.zywaJ 
się on na ,.PI-OWincj;i pod róinymi przybr~ymi 
na.zwi6k~mi. 

Tymczaeem na sald obrad ;przed61tawieie1e 
J'41"tii Socja1 4 Dern.o1uatycznej .i stronnictw bu-r 
żuazyjnych, w oczywistym celu uchyląn i·11 się 
od dys.kuE>ji n ad kon kretnymi propozycjami 
S.O.Cjałistycznej Pa.rtii Jedności, popieranymi 
}"\r.Zez masy pracu j ące, pr:z:efOI60Wa!J :na kon­
wenci-e 6enior6w odroczenie se-sji Rady Miej· 
t'Jtiej na cza5 nieograruczony~ Przewodniczący 
frct.kc ji Socjalistycznej Par.tii Jedności Karl 
Lldt.ke 6·twiierdzil, że 80cjal-demokraci, unia 
chrześdjań6ko - demok,ratyczna i p.antia Hbe­
ralno - demoJc,ratycz.n.a pr:zygotowują zwoła­
nie swych frakcji w f!ek to rze amerykański m, 
co oz.nacza, że ·stronnictwa te przystąpiły do 

Intelektualiści stanq w pierwszym szeregu Walki o pokój 
tworzenia „magistratu zachodniego". 

Gdy demonstranci dowiedzieli ltię, te po­
siedzenie Rady Miejskiej :n.ie dojdzie do 6kut 
ku, zajęli oni w zupełnym porządku gmach 
magistratu, w którym odbył się następnie 
wiec. Na wiecu przemawiał Karl Lidtke. 

Uczestnicy wiecu wybrali lO~bową dele­
gację ,która odwiedziła burmistrza F.r.ie<le.n&­
!Ytirg.a. zastępcę Lu.iizy Schroeder. Delegacja 
:zażądała., by mieszkańcom sektorów zachod­
nich nie przeszkadzano w otrzymywaniu . żyw­
ności na terenie 'sektoru radzieckiego, by ro­
botnikom wykwalifikcwanym z sektorów .za­
chodnich umożliwiono uzyskiwanie pracy w 
&r"klorze radzieckim i by PJZystąpiono nie­
rwł-Ocznie do przygotowarl przed zbliżającą się 
zimą. Frieden-sburg przyrzekł, że będzie E>ię 
6tarał o zadośćuczynienie tym żą<lanliom ro­
botni•ków berlińskich l za.pewni.ad delegację, 

-_ że magistrat ma nadał powstać w swym o­
. hecnym lokalu w sektor:ze radzieckim. · 

Prócz ma.ni.fes:tacjd przed magi&tratem, w któ 
~ej wzięlo udział przesz.ło 50 tys. osób, odby­
ły &"ię ,równocześnie lic.me demonstracje i 
wiece ·w róż•ych punktach Berlina. 

W pią-tek przed południem tuż przed posie­
dzeniem plena.mym Rady Miejskiej, które wy­
znaczono ostatecz.ni e na god-z. 10-tą tego dni•a, 
odbyły się nowe demonstracje JudnoścJ pra­
cującej Berlina. I tym razem niesiono transpa­
renty z podobnymi hasłami co w czwartek 
J wykrzykiwano chórem: 
„Zbudź się, Friedensburgf" „Ni e chcemy 

marznąć w zimioel" 
Część demorustrantów wl•.:oro~<'l do nowe-

(Dokończenle ze str. 1-ef) 

gediią okresu ;przedwojennego było właśnie 
oderwanie się intelektualistów od społeczeń­
stw~ Należy z tym skończyć. Intelektualiści 
muszą stać się poważnym czynnik.iem w wal­
ce o lepsze jutro, muszą zacieśnić solidarność 
i współpracę. 

Wdowiak wrócił do Polski 
WAŁBRZYCH PAP. - Dni.a 25 bm. powró­

ci! w transporcie !Tepa.tri(IJ!ltów Polaków z 
Franicji z okoLic Metz i Ca;meville znany d-~ia­
lacz Narodpwej Rady Pola.k.ów we Francj~ -
Mieczysław Wdowiak. Wrócił on do kraju po 
17-tu latach pracy w kopalni Murville. W o­
.kiresie wojny był członkiem francus.Ki8go ru­
chu opom. Ostatnio oskarżony przez redkcyj­
ne elementy francuskie o szpiegostwo odpo­
wiadał w dniu 1 czerwca br. przed t.rybana­
łem wo jskowym w Metzu. P.rzewód sąd-:i-.vy 

wykazał całkowitą" J:>ezzasadność zarrntów 
Wdowiak zosta.ł uniewinniony. 

Wyrok w procesie ustaszowców 
BELGRAD PAP. - Sąd najwyższy w Chor­

wacji ogłosił wyrok w toczącym &.ię od sze­
regu dni w Zagrzebiu pT<>eesie przec.iwko kilku 
dzi esięciu członkom tern"Orystycznej Qil'ganiza­
cji ustaszo'W'Skiej. Oskarżonych uznano win­
nym.i szpiegostwa przeciwko Jugosławi;i. 43-ch 
skazano na karę śmierci, 2 - na karę doży­
wotniego więzienia, 7 zaś na karę 18 i 15 lat 
więzienia. 

Jerzy Korwi!! 9J 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- Gdy usiedliśmy w tej chłodnej i tak już nie tylko dnia poprzedniego, ale by~ 

bardzo ciemnej poczekalni, nat7.eczona IIl{>- może wielu dni, tygodni i miesięcy. Kto 
ja odwróclła się do mnie lekko bokiem. W może odpowiedzieć z całą ścisłością, kiedy 
ten sposób była jednocz.eśnie bliska. i dale- zaczyna się zbrodnia? 
ka. Blisko ciałem, ale jakby odbiegła my- - Niech pan opowiada nam, nie czeka­
ślą w kierunku, w którym zwrócona była jąc na pytania o wszystkim, co działo" się 
j~j twarz, twarz z dwiema pałającymi źre- od momentu poznania zmarłego dyrektora. 
nicami ocru. Bardzo wyraźnie czułem to od- Pani Jelowicka zaznajomiła was ze sobą? 
dalenie i jednocześnie wiedziałem, że Kry- -Tak. A właściwie dyrektor przcdsta­
styna rorzdwoiła się ~taki szw.ególny spo- wił się sam. Nie był moją obecnością by­
sób, iż jej świadomość nastawiła się na najmniej zaskoczony. 

. rozmowę ze mną, a uwagę skierowała ku --. Pan ma wyższe studia i to w zakre-
drzwioni nieoo wskos od kanapy, na której sie literatury. Odniesiemy też wszyscy naj­
siedzieliśmy oboje. Co kryło się. za tymi większą korzyść, jeśli przedstawi nam pan 
drzwiami, jaka rzeczywistość r:zy jaka bo- dzieje wczorajszego dnia. w sposób ciągły. 
leść, nie wiedziałem, ale ro7Jl.llriiałem to do- Mam specjalne upoważni'lnie od najwyż­
brze, że Krystyna miała się przed nimi na szych władz, aby wyjaśnić wypadki, zaszłe 
baczności. Było to coś takiego, że wolała w czasie strajku, możliwie najdokładniej. 
każdej chwili znaleźć się z tym twarzą w .Mów t>an ! 
twarz, czy może dlatego, aby wygrać wy- Wezwanie było tak kategoryczne, wszyscy 
k.ig z r.zasem, czy może tylko po to, aby obecni spojrzeli na sędziego Noska ze zdu­
być gotową na każdy sygnał. Z tych drzwi mieniem. Zrozumieli jego intencję, chciał 
wyszedł dyrektor Gliick i może to właśnie mieć dokładną relację z przebiegu wczoraj­
spowodowało nasze zmieszanie, ledwo uta· szych wypadków, ale jego oświadczenie o 
jone w półmroku. pełnomocnictwach zaskoczyło nie tylko pro 

- I co byfo dalej? kuratora Brzozowskiego. Na spojrzenia jec 
Tym razem pytanie nucił milczący do- nak obecnych nie' zwracał sędzia n,ajmniej­

tychczas sędzia Nosek, który z dużym za- szej nawet uwagi, w dalszym ciągu wyja­
interesowaniem przysłurhhvał się rozmo- śniając, czego ządał od Wieruckiego. 
wie orientując się już, że zasadniczy wpływ - I w miarę swych sił niech pan uw­
na nią wywierają dwie koncepcje śledcz.e, zględni w opowiadaniu atmosferę otocze­
powstale według niego zbyt szybko, bez 1 nia, swoje myśli i .specjalne doznania. Isto­
r..a.l~żytego zaznajomienia się z całym maLl tną_ wart?ść :posja?8: ~a mnie wyłącznie re­
teriałem dQwod 1wym i bez dokładnego od- lącJa naJż.upelrueJ scisla, 
twoTZenia wsz:vstkich i.stotnvch momentó Wierucki przygotowany był jedvnie na 

Z kolei zabrał głos PUBLICYSTA NIEMIEC· 
KI ALEKSANDER ABUSCH. Zaznaczył on, że 
delegacja niemiecka zdaje soi>ie spraw~ z od­
pow>iedzialności., jaka ciąży na intelektuali­
stach całego świata. Po stwierdzeniu, że de-
1-egacja niemiecka przed wyjazdem do Wro­
cławia znajdowała się pod obetrz.ałem szowini 
stpw, mówca podkreślił, że intelektu.aliści nie 
ulękli się groźb. 

Demokracja niemJecJro :utafduje alę w ogniu 
clężkief wa/kl. W w.a.lee tej biorą aktywny 
udział członkowie delegacji, k!tórzy przyt>yli 
do Wrocławia. Są oni bowrlem weteranami wał 
ki z fas.zyzmem. Deleg.ad niemieccy są prze­
kona.n.i, że dzięki udziałowi w pr-acach Kon­
gresu, WZ>bogacą swe doświadczenie i bę:l.ą 
mogli skuteczniej bll<lować ws.trój demok1aty 
czny w swoim kraju. 

Delegaci niemieccy uświadamiają sobie ko­
&Zlllar niedawnej pn.esz.łości. Zbrodnie, doko­
nane"' przez Niemcy hilleą:nys]fie 119 n'lrodzie 
polskim J na Jntelektuallstach polskich - o­
kryły hańbą naród niemiecki. -

„Nasza walk-0 - pow:iedział Abu-scll - o­
tywiona fest szczerą wolą n.aprawienla zbrod­
ni J krzywd, wyrządwnych narodowi polskie­
mu i innym narodom przez Niemców. W tym 
celu my, niemieccy intele]{tualiści„ prowadzić 
będziemy ostrą J konsekweµtną walkę prze­
ciwko tym silom, istniejącym w Niemczech, 
które wrog-0 odnoszą się do narodu polskie· 
go 1 innych narodów słowiańskich", 

Abusch podkreślił, że delegacja niemiecka 
na Swia.towy K<il!gres Pokoju stanowczo sprze 
ciwia s·ię na gonce swwinistycmej i rew'i:zjoni 
stycz.nej, jaką prowad.z.i reakcja niemiecka na 
rnz.kaz swych, mocodawców. „Na pod.stawię 

konliretne odpowiedzi w kwestiach specjal ... 
nie interesujących przy śledztwie, aby wi~c 
podołać zadaniu, jakie nałożył na niego ,sę­
dzia Nosek, musiał się silnie skupić. Zbie­
rał też myśli z prawdziwym trudem, ale 
po chwili był jednak już zdolny do bardzo 
dokładnego odtworzenia wypadków, które 
V.-TYłY mu się w pamięć dość silnie. 

- Na czym to ja skończyłem? - za­
pytał, aby uchwycić właściwy wątek. 

- że do poczekalni wszedł dyrektor 
Glii ck... ,.._ 

- Acna, Więc to pani znajlluje się tu­
taj! - wykrzyknął, gdy ujrzał moją .na­
rzeczoną - Dzwoniłem do pokojł.t, ale nie 
otrzymałem odpowiedzi, chciałem więc 
sprawdzić osobiście, dlaczego nikt się nie 
odzywa. 

- Rozmawiałam tu z narzeczonym. -
powiedziała Krystyna. 

- A, to pan Wierucki! Dzień dobry pa­
nu, proszę do gabinetu! - zawołał jakby 
ucieszony. Mówiąc to wyciągnął dłoń i 
jednocześnie lewą ręką wykonał szeroki, za­
praszający gest. Weszliśmy oboje, choć 
czuliśmy się nieswojo, zwłaszcza Krystyna 
wyraźnie była skrępowana. Dlaczego? Za" 
dawałem sobie w myśli nie poraz pierw­
szy O.zisia.: to uporczywe pytanie. 

- Słyszałem, że skończył pan studia? 
Bardzo młodo, ileż pan magister ma lat? 

- Dwadzieścia trzy. 
- Ho, ho! A pani? 
- Dziewiętnaście. 
- To. doskonała z was para! - zawołał 

wówczas Gliick przypatrując -Śię nam oboj­
gu bardzo uważnie z ledwie widocznym w 
twarzy uśmiechem. Krystyna tym razem 
najpierw zaczerwieniła się, a później zbla­
dła. Waldemar .Gliick zatrzymał na niej 
wzrok . n~eco ·dłużej . z . ,wyraźną _ .troską 
i czy mi się zdawało. c.z.Y istotnie, ale 

) 

u.kładów w Jalcle l Poczdamle, w których Idee 
pokoju znalazła godną kcncepcję, - pragnie­
my pokoju, opartego na z1111adach demokraty­
cznych J na przyjaznych stosunkach se wary 
sik/ml narodami. Żądamy pr.reprowadzenla de­
nazyfikacfl, demokratyzacjJ l demilJtaryzoclf 
Niemiec. Domagamy się stworzenia I pogłft­
bienia przyjaznych stosunków .z sąsiadującym 
z nami narodem polsklml" 

Ordery dla zbrodniarzy 
rozdaje de Gasperi 

MOSKWA PAP. - Jak donosi ~jl. 
TASS, .ambasada ZSRR w R.zymie ~ 
wała na ręce rządu włos.kiego notę, protestu­
jącą przeciwko odznaczaniu orderami republJ­
ki włoskiej formacji w9Js.kowych J poszc.ze­
gólnych żołnierzy za udział w wojnie Wlieh 
faszystowsklch ptzec!wkó ZSRR. · ~;:.;_, 

Schacht apeluje 
BERLIN PAP. - Obrońca Schachta, dr. 

Schwammberg, pr.E.ema'W'i.ając na proces1• ape 
lacyjnym w Ludwigsburgu, zażądał uniewin­
nienia sweg klienta. Schwammberg ośw:!ad­
czył, że wprawdzie Schacht przyznał się do 
ud~ału w całym s.zeregu zbrodniczych poay­
nań nazistowskich, to jednak „w głębi t!Wego 
serca" rzekomo nadal był przeciwnikiem Hit­
lera. Jest rzeczą znamieJlllą ,że w oiągu 3-eh 
tygodni procesu apelacyjnego Schachta sqd 
ani Ta.Ul nie przesłuchiwał świadków oskar­
żenia. 

tak prześlignął si~ oczami po jej po­
staci, jakby ze szczególnym zaint&o 
resowaniem spojrzał na brzuch. Był to le­
dwie uchwytny moment. Ale mote było to 
tylko moje przewidzenie, spowodowane wła 
sną podejrzliwością. 

- Czy był pan kiedy w fabryce! - za­
pytał mnie dyrektor, wyczuwając zapewne 
niezbyt przychylny nastrój i nie chcąc d~ 
puścić do kłopotliwego milczenia. Przyzna.. 
łem się, że b}':łem w niej poraz pierwszy. 

- To może chce pan ją zwiedzi6.. Idzie 
mi to na rękę, zapowiedziana jest bowiem 
przez robotników okupacja sal, chciałbym 
więc przejść przez nie, aby zobaczyć, co 
się dzieje. Pani, oczywiście, pójdzie łaska· 
wie z nami. 

Ta niespodziewana propozycja przyjęta 
była: przeze mnie niemal z entuzjazmem, 
zwalniała bowiem z konieczności prowadze­
nia rozmowy, która wyraźnie nie kleiła si~ 
od samego początku. Gliicli wstał natych­
miast zza biurka i prosząc mnie oraz Kry· 
stynę przed siebie - otworzył drzwi. Prze­
szliśmy szybko na klatkę schodową, z któ­
rej dyrektor wyjrzał przez okno na dziedzi· 
niec, pełen pracujących ludzi. Tuż obok 
biur na lewo od bramy cłągnęły się ma· 
gazyny. Wyładowywano właśnie potężne 
-bele bawełny z pociągu, stojącego na ram· 
pie. Robotnicy podchodzili z dwukołowy­
mi wózkami tej akurat wielkości, aby prze­
chylając belę poderwać ją na wózek i z 
głośnym stuJrntem przewieźć przez żelazny 
mostek, a potem ulokować ją g~eś w cze­
lu6ci ogromnej hali. 

- To jest pierwsza faza fabrykacji to­
waru. - mówił rzeczowym tonem Gliick. 
- Bawełnę trzeba posortować przed odda· 
niem jej do wilka, różne bowiem sprowa· 
dzamy gatunki. Najlepsze otrzymujemy.I 
Egiptu. c. d.. IL , 
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Za·bierają<: tu gł06, przypominam sobie nri­
mo woli mi~'Zynarodowy kom.qre.s pisany w 
obronie kultury, który ob.radowal w Pa.ryżu 
przed 13 laty. Pisa.rze ra.dz:ieccy, a. wraz 7 mmi 
:i cwłoW!i pisa·rze świa·ta mówili wówa.as gło­
śno o mebezpieo;e:i.stwie, jakie g.ro'lli kultu­
.rze. Wypadki kilku lat następnych potwie.rd'li 
ły te groźne przepO'Wiednie. Zagłada ~iesiąt­
ków milionów ludu, wśród których było wie· 
lu yeniuszy, którzy nie zdążyli się objawić, u­
!!liwersyt-ety zamiemone na stajn.ie i karC2.Illy, 
spal-One księgozbiory, ruiny naj6tarszych i 
najpięk.1l':ejszych miust - No·wogrodu ~ Ro· 
uen, Peruggi i Norymbergi, mogiły Vanc'ZUry, 
Boya-Żeleńskiego, Garcii Lorca, Maxa Jakoba 
i innych - oto zapła-t<i z.a lekkomyślność, 'Z ja 
ką wielu ludzii Zachodu potraktowało w swo­
im czasie przestrog·i ludzi postępu. 

Ludz~e, którzy się boją przyszłości, me lu­
bią .również przestlości. Są to ludzie pozba­
Wi€'J:l.i poczucia hist•)r·ii. Mogą n<izywać 5ję tra­
dycjonali6tami, ale w istoc'.e są to podrzutki 
h:storii. Dlatego z taką łatwością ludzie inte­
resu, czddele zlota.i. hierarchii przyjęli jarz­
mo ote€j okupacji, dlatego teraz ci 6ami lu­
dzi~ 'Z jeszcze Wiię.kszą łatwością I71.Uc.a.ją kwia 
ity wyhodowane przez ich własny naród pod 
stopy amerykańskiego komiwojażer<'!. 

Jedyni dziedzice kultury 
przeszłości 

Tw·!erdzę, że ludzie nowego świata SI\ jedy-
111ymi dziedzkami kultury przes;z.lości, nie moż 
na bowiem zachować kulJury ,nie prowadząc 
jej dalej. Ku.ltura - to nie tylko muzea., to 
także s'Lkoły, nie tylko biblioteki, lecz i śmia­
łe poczynania młodych. Nie wysta:rcza podzi­
wiac kultu.rę 1iub chlubić się lllią. Trneba w 
każdej godzin.ie ją tworzyć. 

W mu~ch St. Zjednoczoilych 'W'imt\ zna· 
komite z.bio.ry mistnów eu.ropejs.kich, ale nie 
dowod'Zli to jeszcze isł!nienńa. wielkii.ego ma­
larstwa amerykański.ego. Historia. to coś w 
.rodzaju l>iegu szta.fetow.ego. Pod koniec XVIII 
wieku Grecja była pod panowaniem tureckim. 
Ani Ho.mer ,anii nriny Akropolu nie mogły 
przywrócić. jej życia. Oczy 6Wiia•ta. zwrócone 
były na. Pa'I'yż encyklopedy6tów i 2'ewolucji. 
Fra~ja w owym czasie wzięła w 'I'ęte pałecz­
kę &'Ztalety, kontynuowała i .roz:wijala trady­
cje helleńskiej kultury. 

I(ampania przeciwko 
przyszłości 

My nie dz.ielimy kultury na strefy według 
gze-rokośoi cr:y długości geog:ramcmej, ale 

1!~{7,iµy,. ~ historia ~ciąż płynie i że t.en, ~to 
rworcwsc sprowad:mc chce do )>owtol7Le.m.a., 
kultl!'rę do relikwili, szybko dziC'Zeje, staje się 
wandalem, najpie·rw rzuca 6!ię na p.rzyszłość, 
pali książki Marksa i Lenina, a potem z.aczYilla 
niszczyć dobytek prze.szłości, muz.ea, bibliote­
t.1, pamiątki histo,ryczne. Wszyscy pamięta.my 
zbyt dobne, jak niszczono kulf.'\lorę w krajach, 
w których ulice nosiły imi~ Dantego lub zinacz 
ki pocztoiwe .zdol>iły po:rtrety Goethego. 

Kampa.ni'a obskurantyzmu amerykańskiie~ 
przeciwko przyszłości, skierowana · jesrt jedno­
cześruie przeciwko tradycji, pneciwko !kultu­
rze starych krajów europejskich. Ludz;ie, któ­
'I'ZY z.an+-ykają pod kluczem swych czołowych 
pisa·rzy ,nA będą się krępowaM mis'Zczyć Lou­
vre'u, lub Galerię Uffici. 

W tej gigantycz.nej wojnie, która &końcry­
ła się zaledwie 3 lata 1emu, wiele było kamu­
flażu woj€nnego i niewojennego. K!iedy chłop 
z winnicy fraJ11Cuskiej, czy z pol~kiej wsi bro­
n:! przed najeźdźcą ojczystej rz.iemi, kiedy gór­
n!k 'Z W.a1ii, lub tokar'Z z Detrpiot walczył z ty­
ran:ą Hitlera, wtedy ich domhiemany „sojusz· 
nik ·, jakiś kupczyk 7 Filadelfii, lub Atlanty 
myślał o czym innym - o rnzWQju swego 
prz.edsdębiorstwa. 

Stare kłamstwa i nowe 
muńdury 

' / 

Arm1a kłamstwa i ciemności pnebudowa.ła 
szybko swe szykL Wydano 111owe mundUJry. 
'Nauczono się nowych haseł. Och, oczywiście 
n'.e 5ą znów tak·ie nowe, wykrętne hasła chci­
:wych „Rycerzy Kny.towych", to .rac-zej nowa 
in6~mentacja &tarego wycia wilków. 06ta· 
tocz.nie tenże sam Hitler na długo przed · dzi· 
siejszymi wojowniczymi dżentelmanami mówił 
o obronie kultu·ry, opatrując ją wciąż tym sa­
mym epitetem ' .zachodniej. 

Myślę, że jednym z donioślejszych zadafl po 
stępowej inteligencji jest demaskowanie Judzi, 
którzy szykując się d-0 barbarzyńskiej wojny, 
mówiq o obronie ,,.kultury zachodll.iej". 

Wy5tarczy przyjrzeć &ię, z kim ci panowie 
uronić pragną kultury zachodniej, by przej· 
rzeć ich i.stotne 'Z.a.IlliMy. Chcą bronić kultury 
zachodniej z gen. Fra.n.co, 7 katami, którzy za­
lewają krwią Grecję, z hitlerowcami z Ruhry, 
z wlos.ki~i neofaszystami, któny ta·rgnę1i się 
na życie TogHaitti'ego, 'Z ludźmi, którzy wtrą­
cają do więzień pisa.rzy amerykańskich ,z han 
dlarzami niewolników z ł'labamy, ze zwolen­
nikami lynchu z Miss:isip1, z dzilkusami z Ten· 
nesee, którzy teo.rie ewolucji zastępują żebrem 
Adama, z prz.efa.rbowanymi petaJ.nowcdllłi, z je 
mitami, z janC'Zarami tureckimi, z awalllturni­
kami w rodzaju Glubb Pas'Zy, z ·poskromicie­
lami VQelnc.mu i lndo111-ezji, z pie.rwszym lep­
szym gestapowcem, który potrafił na czas o· 
cenić wyżs.zość, jeżeli nie „zachodniej kultu· 
ry", to zacho<;Iniej waluty. 

Pa.nowie ci a:apewndają, że nalciy raitować 
kulturę zachodnlą przed Związkiem Rad'Ziec­
ma NiAlc.tńa.v wo.la mówić o ob.rooie kultu.rv 

iest iułro 
we Wrocławiu 

eu.ropejsldej. N<!j.gorli'WQ wymyślili jaki&ś kul Ilia", Czy można Jll praec:iwsta:'W'ić rosyj6k..iej, 
tuTę atl.aotyck11. ja.ko - powiedzmy - „wechodniej"l Histo­

Zat.rzymam się dłużej na termilllll• aajbar- ryame biorąc, \o ab&urd - wspólnot<'! była 
dziej roz.potW6zeclmionym: ,.kuliu.ra zachod· żywa. i o'rganiczn.a. 

Skarbnica, z której czerpie cały świat 

bardow-ań 7'imowych, te nie pragniemy ::agłai­
dy pięknej k.u.Jtu.ry angielskiej, którą chcą 
.zdławić zaoc-eaniCZIIlli pa.rweniusz.e. 

Do przyjaciół z 16 krajów 
zaprzedanych w jarzmo USA 

Być może odróŻI!Jianie tzw. kulturr ~hod- - mia1>to otwarte", lub „SciuciaH, ten .wie, że Przyjaciele 1 Francji, przyjaciele z Włoch, 
niej od innej dotyczyć powinno nile Rosji car· nie byłoby tych filmów bez twórców kinema· przyjaciele z 16 krajów zaprzedanych w jarz· 
ski-ej, tylko radz,ieckiej, ludowej? togiafid radzieckiej, Eisensteina, Pudowlcina, mo _ powiedzcie, że dla na6, pisarzy i uczo• 

AJ.e kitóż byl przyjacielem RomaJn RoIIando, Dowżeinkii.. nych radzieekich - drogie są. wszystkie po.ro· 
mistrza pisarzy zachod'!lio"":.europejskicb i ame- Używając słowa ,,MChodni" imperiali~d ml!· niki.. europej6kiej kultury. Pragniemy tylko 
.rykańskich, jeśhl nie Maksym Gorkij? Młoda ją na myśli świat dolara i przedwojennej hi· jednego _ obrony kultury ,pokoju i niepod· 
Hteratu'ra xaW.ecka W.elu rzeczy nauczyła pi- ster-ii, nieogran.iczonycb zysków i .niewolni· ległości wa6zych krajów. Mówcie, pisz.cie, 
sarzy innych krajów - przede wStLy.stkim no- czej pracy. Wszystko, co pr'Zeciwstawia się p.racujcie, . przemawiajcie na wiecach, wa,Jcz­
wego podejścia crlowioeka do pracy, do twór· ich 'Zamiarom, ogłaszane jest niezwłocrnie ja- ciel 
czości. Poezja jest nieprzekładalna, a przecież ko grożne dla ,,kultury zachodniej". Z ich ga· NJe wolno tracić an.i godziny. Niechaj to na 
Majakowski Wlielkimi krokami ob&z.edł cały zet W)"IlJikałoby, że we Francji mieszka tylko sze spo1tkanie wśród ruin wojennych 5tarue 
świat i nie ma dziś prawdziwego poety, C'ZY kiJku zachodnio-EuropejC'Zyków, jak np. Paul 6ię poc'Zątkiem nowej epolci. Bez soli naweit 
to będzie Aragon, czy Pablo Neruda, Tuwim, Reynaud, gen. de Gaulle, Jules Romains, Mon· chleb nie jest chlebem. A wy jesteście solą, 
c'Zy Menwal, którzy nie C'Zerpaliby natchnie- the'rlant, a prócz tego w jakiś ni-e'Zrozumiały wy jesteście sumieniem, wy jeesteście mą­
nia z drogi poetyclciej i drogi życia wielkie- sposób zakradło się do Francji 15 milionów drością narodów. Musicie poprzysiąc, że od· 
go p<l€ty radz;ieckiego. „wschodnich" Francuzów - wśród nich naj· tąd gdziekolwiek rozbrzmiewać będzie głos 

C:z.yi trzeba przypominać „rej6", jakiego do wylntniej6ł uc-z..eni, pisarze. artyści. oszczerczy, podżegacz.a, szantażysty. tam za-
konał przez cały świat „Pancernik Patiom· Musimy demaskować q_błudę tych inteldgen- wsze ktoś z Was przeciwst.awi się mu słowa-
kiill"? Europa i Ameryka zdumione były po I tów ,którzy służą dola.rowi i jedni myrrą, in· mi prawdy ,i nadziei. 
wojnie nieoczekiwanym rozkwitem kinemato- lli kadzidłem poetyckim - osłaniają krzątani- Zwyciężymy w walce 7 ciemnotą. - Ludy 
grt.hl włoskiej. Ale ktokolwiek wjdział „Rzym nę rozmaitych• ,,atomowców". są z nami, z naJ11l są najwybitniej6i przed6ta-

Ku,turze ludzkos,CI' grozi' n1'ebezpi'eczen' SfWO w ic1ele myśli, kwiat ludzkości. Pamiętam, jak przed 10 laty, kiedy faszyści ujar"Zmiali HIBz-
Mu&iimy poWliecLzieć wszystkim uC'ZCiwym nikii be'Z jednoczesnego harmonijnego rozwo- panię, pewien repubhkanin powiedziial mi: 

in.,teU.gentom świata : w walce między świa· ju c..zlowieka., tradycje rasistowskie, izolacjo· '„Zwyciężymy, bo z nami jest jutro". Hiszpa· 
tłem i ciem.notą, między wiedzą I ślepotą, mię nizm duchowy, a więc nieznajomość i niezro· nia jest jes'Zcze w kajdanach li trwałości tych 
dzv braterstwem narodów i wojną, nie ma i zumien·ie farnego świata. Barba·rzyństwo po kajd<lill pilnują gorliwi rzekomi demokraci 'Za­
nie może być neutralności. Kulturze istotnie tamtej stronie Ocea'llu odnosi co dzień nowe chodu. Ale ów żołnierz miał rację. Zwyciężymy 
grozi niebezpieczeństwo - nie ,,.kulturze z~ zwycięstwa. Myślę, że tzw. komisja dla bada- - my, ludzie pokoju, braterstwa i pracy, zwy 
chodn.iej" i nie „wschodniej" - tylko kultu· nia działalności · antyamerykańskiej niewiele ciężymy, bo z nami fest jutro! 
rze ludzkości. Nieb~piec.zeństwo to płynie ustępuje urzędowi Goebbelsa. Niechaj sta.ra (Sch~dząc7mu z mówn.ic.y Er~burgowi . u­
właśnie ze s·trony tych, którzy mówią o rato- Europa przypatrzy &ię uwainiej i;enatorowi C'Zestrucy Zjazdu zgotowali burzhwą owację). 
waniu k':1ltury 'Zachodniej. I muzy P_OWinny Thomasowi, p.rawodawcy Mundtow.i - lu·! 
pr.ze~ó~JĆ. peł1!ym głosem po te, by me prze- dziom którzy podają się za obrońców kultury I To I o···o mówiły diuała. ' . . . . ...., 

Na czele obsku.ra'll!Ckiej agresji stoj{\ dzisiej-, u.chod!niej, a ktof'Zy w siybk1m temJ>1e spy-
1 

B 
si .wałdcr s~. Zjedńocz~mycli. .sprrzyj~ temu c~aJą wła6.Ily kr.aj w przepaść despotyzmu i ęc 
krótka h.ston<'! tego panstwa, h1pertrof1a tech ciemnoty. 1 Ch . t 1 G J I zk 1 . Chi 0 ns o er . anus, m es an ee cag , 

Amerykańska narkoza nabył w swoim czasie samochód Hitlera, mar·, 
. ki BENZ, i obecnie - jak donoszą - „znaj· 

Owszem, ku1tu.rze ro'Lmai1ych naro-dów eu- ubóstwo wewnętrzne mister Bab'bi-ta, kult do· 1 duje się w sytuacji owej ba"by, c-0 to nie mia· 
ropejskich istotnie grozd niebezpieczeństwo - lara. ni-enawiść rasową. Yamkesi, opanowując I la kłoporu i kupiła pro ię: nie wie, co robić 
najście barbarzyńców. Daleki jestem od W6Zel kraje Europy Zachodniej, przynos.zą 'Z'ił sobą z „historycznym" wózkiem. 
kiego szowinizmu, wie.m, że w Ameryce jest nia Einsteina, Faulknera, Fasta, H~mi.ngwaya, Frajer! Powinien go bezzwłocznie ofiarować 
w.iele dobrego - '&nakomici uoz.eni, pisarze, Chapliila, lecz standartowe powieśoi kryminal w prezencie dygnitarwm z amerykańskiego 
arch.J.,tekci. Ale wyprawę na Eu.ropę prowadzą ne, standartowe fi,lmy g<1.11gsterskie - coś w Departamentu Stanu. Z przyjemnością na ten 
nie oni, lec7 nafgoN>i przedsta'W'iciele amery- rodzaju opium. Chcą uśpić Europę, by łatwiej wózek siądą. Czy jednak nie wystraszy ich 
kańsk4ej pseudocywilizacji. ją było obetZ.wladnić. Je5t to zamach na wła- nieco złowróżbne brzmienie „marki". Bądź co 

ki, odrzucając dzikość plunta·to·rów Połudnńa, x.a.kość. 
Można 67a!!lować duchowe wartości Amery- sne oblicze narodów, na ich swoi<>tość i wielo I bądź - BĘC - oznacza upadek. 

Bezsensowne oskarżenie De łirium 
Mówiłem, że nie można kochał pnesirośd, be'Zsensowme, jak oska<Iicmie Golfstromu o 

nie kochając przyszłości. Ni.e można kochać wtrącunie się do życia gospoda·rc:rego Danii, 
iwła&11ego narodu, jeśli nie kocha się innych lub Norwegii. Rzecz pro&ita, prądy moI'6ik.ie 
.na.rodów ( nie moŻ!lla zrozumieć innych, jeśli zmieni.a.ją klimat wielu krajów, zamiast chwa-
6:ię nie jest pakfotą. stów rosną pomiidory i róże, a p.rnecieT, ruko-

Przez obronę kultury rozumiem obronę /ej mu nie przychodzi na myśl mówić, że Golf­
narodowego oblicza, jej niepodległości, jej sMom wtrąca się do spraw Skandynawii. Na­
swobodnego rozwoju. Od 30 la.t z.arzucają nam sze istnienie zmieniło duchowy klimat świa­
w.trąoanie się do' cudzych spraw. Mówił o tym ta. Na.512: rozwój kultura.lny wpływa i ruie mo­
nawet Hitler, który zagarnął tuzi·n obcych' że nie wpływać na życie "innych, choćby naj· 
państw. Obecnie 'powtarzają to ama1'a1'zy baz bardziej odległych na.rodów. 
i organiz.ator'Zy rozma.itych gabinet°'-' euro- Ale jeśli we Francji czy we Wloszecli tru­
pejskicli, a przecież my jesteśmy jak najdal6i cia część ludności głosuje na komunistów, to 
od chęci 11a.rzucain[a innym narodom naszych nie dlatego, że ją straszymy lub p.rzekupuje­
porządków, naszych obyc'liajów, nasuj kultury. my, jak to czynią inni, lecz dlatego, że dzdś 

Kilk<'! la·t temu pisałem, że oskarżanie nas nawet przed analfabetami trudno u.kiryć, co 
o wt.rąca.ruie się do cudzych spra.w jest równie Io jest Stalingrad i klo te jest Stalin. 

Nie ma dwóch kultur , 
Można się pytać; <izemu mówią<: o obron~e ciego &ta.nu. Ale Balzac pisał wóW<!La.s, kiedy 

kultury, nie prr..eciwstawiam kultury socjali- kapitalizm budował. Obecrui.e kapitalizm nis.z­
sty=ej kulturze burżuazyjnej. Myślę, że w czy i dtiś nie może wydać nowego Balzaca.. 
.roku 1948 n.ie można mówić o kulturze buriu- Socjali&tyczną tkulturę przeoiwstawiam bu.r­
a.'Zyjnej - ona już nie istndeje, d.z.itl widzi·tIIY żuazyjnej dzikości, która dla naszej epoki jest 
tylko burżuazyjne bairbarzyńsbWo. To bariba- charakterystycma. Granice biegną nie w pne 
or.zyństwo może być obficie za.opatrzone w e- strzeni, lec:z w czasie - po jednej &tronie no­
lektryC'l.ille k>downie i sprośne komedie, w &a· we społeczeństwo, które przejęło c-ałą spuśoi­
mochody i mimy plastycz.ne, w laboratoria i znę kulturalną ludzkości, po drugiej - klasa 
powieści psycholog<i<:z.ne, a jednak powstaje 'Zgrzybiała, której istnienie podbrzymuje gię 
bai~yń~twem. . nie butlami :r. tlenem, łecz. dusm'ł e.tmosfe.rą 

Burzuaz1a swegc czasu stworzyła wielkie t . mi _, 
wartości. Drogie nam jest 'Z p.rze&'Złośoi wszy· rro,ru, Wojna L g'W<1.1tem. 
stko, co jest ceD!lle ł d.rodzy nam są rówmież I Ws'Zy&tko co żywe 1 wa.rtmdo'W'e, tworzą 
uczeni, pisarze i artyści, którzy wy57.H z t.rze- d'Zoiś o.a Zachodzie ludzie bliscy ludowi. 

Szukamy tego, co nCiJs łączy 
Wiem.. ~ zebra'.lii się -tuta.j ludzie rozmai-, Stawialiśmy na człowieka człowiek nas o'bro 

tych ·przeko•nań. to co myślę, wypow,iedzialem nił. 
w sposób pro5ty. My n.ie chcemy podkreślać Wiele tu mówiono o pokoj111. Piękne srowia, 
tego, oo n.as dzieli, Jl'T'Ze<:iwnie, 61ZUkamy tego, ale nie wysta.rczy wychwalać pokój - trzeba 
co ~o~lobv nas 'Zje~oczyć. B~ w:zględu na go bronić. Możemy tego dokonać wespół z na 
to, jakie mogłyby byc koncepcje folozofaC'Zlle szymi narodami. 

Do przyjaciół z Ameryki 
Przyjaciele z Ameryki! Wkrótce wrócicie 

do domu. Powiedzcie swoim współobywa:te· 
Jom, że spotkaliście &:ię w polskim mieście -

W rzymskich kolach politycznych J gospo­
da.rczych coraz uporczywiej powtarzają się po 
głoski o przygotowywanej przez rząd de Ga­
speri' ego dewaluac;i lira. W dewaluacji te/ 
są szczególnie zainteresowani AMERYKANIE, 
dla których powstają wielkie perspektywy 1a­
kupu za bezcen zarówno przedsiębiorstw prze 
mysłowych, jak i nabycie pakietów akcji róż· 
nych towarzystw akcyjnych. . 

Oto fazy zarazy marshallowskie/: pierwsze 
stadium - „dcIIarium", drugie 11tadlum -
DE·LIRIUM. 

Cienie kontaktu . 
HTygodnik Warszawskf' doncsl, łe w Mu­

zeum Watykańskim zostały skradz.ione trzy 
złote wazy, pochodzące sprzed 2000 lat. Wazy 
te są zrobione z czystego złota, mają i przed-. 
stawiają wielką wartość historyczną i mate­
rialną. 

Skądinąd (mlędzy Innymi również z tego 
samego ,,Tygodnika Warszawskiego") wiado­
me nam, że po apartamentach Watykanu krę­
cl się ostatnio sporo przedstawicieli niemiec­
kich, którzy ,,nawiązali kontakt" ze Stolfcq 
Apostolską. Zważywszy na reputacfę hitlerow· 
ców, między innymi jako zbieraczy cudzych 
cennych rzeczy - nie trudno stwierdzić, kto 
,,nawiązał kontakt" również z wazami waty~ 
kańskim.f. 

Przez deficyt - do szczęścia 
Autorem tego oryginalnego sloganu /eat 

prezydent USA, Harry Truman, który oma• 
wiając w niedzielę budżet St. Zjednoczonych. 
wykazujący deficyt w wysokości PÓŁTORA 

·MILIARDA dolarów, oświadczył (głównie w 
obronie niesłychanie wysokich wydatków na 
zbro;enia) co następuje: „NASZ BUDZET 
MUSI POZOSTAC NA WYSOKIM POZ/O· 
łfIE.„ DOPÓKI NfE ZNAJDZIEMY WYRAZ­
'IVEJ DROGI DO SZCZĘSLIWEGO SWIATA", 

Krzyżyk na drogę, panie Truman/ Ten krzy­
żyk jest specjalnie uzasadniony, zważywszy, 
że „wyraźna droga" wiedzie zupełnie wyraźnie 
Stany Zjednoczone - do przepaści. 

lub estety<:'Zne tych czy innych nczestlI!ików 
naszego Kongresu, W5<lystkich ich sprowadzi­
ło tutaj s:z:lachetne p.ragn•ienie obrony pokoju 
~ kultury. Więc i oni tak &amo, jak ja, wierzą 
w przyszłość, więc i om, tak samo jak ja, nie­
nawid'Zą tych nęd=ików, którzy dla własnego 
zysku i władzy powstrzyzn.ać chcą bieg czasu. Wrocławiu -:- z rozmaitymi ludźmi. Spotkali- , 

ście się również z „czerwonymi - tak na6 Nie tędy drooa Dwa la,ta temu, bylem w St.a.nach Zjedlllo· 
crzonych. Widziałem kraj bogaty, bez ruin i 
be.z żałoby. Ale spokój tego kraju byl pozo'!· 
ny. Każdy C'Zlowiek, z którym ro'lmawiałem , 
zaczynał mówić o niedalekiej wojnie. Sza.n­
tużyści nast.raszyć chcieli nas, e. n<l.6otraszyli 
wla&ny na.ród. . 

My także często mówimy o wojnie, lec7 nie 
w ozasie prz.ys'Zlym, ale przes'Zlym - przypo­
minamy sobie CUl6 najtrudnie~y - mk 1941 
Napadł na nas wówczas wróg, n.'lpadl· znienac 
ka. mając przewagę liczebną cwł!Jów i samo­
lotów. Wytrwaliśmy wtedy i zwycięiylismy i 
św1admność moralnej duchowej 6iły nMZydl 
ludlli - oto na-.. w:l.a.ra. oło Dlllsza ta«za. 

się u Was nazywa. Powiedzcie im, że ci „czer e 
~dni:' nie ch~ą wcale niczego zdobywać,. że. Droga pana Trumana nie pokrywa się fed· 
ząda1q tyll~o !ednego - prawa _do spok91ne1 I nak z drogq ludności amerykańskiej. Chociaż 
pracy, do zycm we ':"łas{ly sposob I do. b~do- bowiem np. dla kawalerów amerykańsklch 
wania le!!o społ~czenstv:a, dla którego. zy 1.ą.. . małżeństwo _ te „zło Jliekonieczne" _ przy­
PowJedzc1e swo1.m wsp?łobywatelom. ,ze iesh stępują oni obecnie masowo do ołtarza, aby 
menaw1dZJmy Ameryki ThomaS<I l Mundta. zgodnie z oświadczeniem prezydenckim - ja­
droga nam ,iest Ameryka Roosevelta, Amery· ko żonaci korzystać ze zwolnienia.„ od służby 
ka Wallace a., Ameryka n.a.rodu amerykan- woiskowef. 
skrngo. Tak oto - na przekór trumońskiemu po/ę-

Do przyjaciół Anglików 
Przyjaciele angielscy, 'powiedzoie w Anglii, 

że oamiatJunv mestwo l.ondViD.u w maeie boJP 

ciu „o szczęściu" - silniej rozbrzmiewa w 
Ameryqe marsz weselny Mendelsohna, nJj 
marsz woiennv Mnr.ąhn)/a 

B. Tam • 
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ADIUNKT UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 

· pterwszym n•ajbaird'lllej dostt"l!egia.lnym prz.ez. 
na'!! procesem t>.:ochemicmym, o<ld'ycha­

niern. mjmowa:liśmy się w poprzedruim a.rty­
kule. Dziś k?lej na d!rug·i., nierrundej ważny, ale 
nie tak już przez nas d-OStrzegalny pr-o<:es mia­
nmviC:e na t2w. „pme:m:ainę materrii". Acziko\­
wiek proces ten przebiega w IltdS bezustannie, 
to jednak n.a,wet nie uświadamiamy sobie jego 
obecności, ale tylko wtedy, gdy iesteśmy zu­
pełnie zdr?W'i.. Inaczej r.zecz sdę przedstawia 
w pevmych wypadlkach c.horobwych. Owo od· 
bijande się czy piec2enie. jakie odczuwamy 
nńeiraz w prze'\vodzie pokarrmowym po zjedze­
niu jakiejś tłustej cz.y miqsnej potrnwy, świad 
c~y o tym, że ooipowiiedni na.l1Ząd trra,wienn:t nie 
cb.i<iła norma.Lnie, co pociąga z.a sobą wadliwą 
pnemi•anę ma·ter:d, inac2ej mówiąc: zaburzenia 
w trawieniu. 

Pochodzenie nazwy 

C 6ż to jest prxemd.ania materii. Na2wa to 
stara, rorz.umiemy pod nią wszela.kie prne­

miany któ.Te zachodzą z pożywioorlem, wpro­
wad:ro~ym d'o naszeg-o O'fgan.izmu. Nie każda 
jednak materia może być naszym pożywieniem 
- - niie możemy się pnecież najeść piasku crt.y 
t;oc'n acrkolwie'k: są one materią. Lepszą 
przet<) i o wiele logkzniejszą byłaby nazwa: 
„przemiana pożywieni.a" lub „pr2l0miana po­
karmów". Aczkołwiiek na.z.w t.alkich cxasam,i 
używamy, to jednak częściej spotykamy się z 
wyrażeniem: prnemi•ana matem. O ezłowieku 
0tyłym, aC?Jk.o,lw.irek mało jadającym, nie ma­
j;icyro siły. mówimy, że oie.npi na .złą przemia­
n<; materii; .a .rtirety~ne i reumatyc-z:ne dolegli­
wości wywołane są również ełą prz.emianą ma· 
trr'i. O czło"llcieku, który potrafi zjeść dużo, 
przy tym jedn.ak jest sz.cwpłym ale zato sil­
nvro mówimy, że posi.alfa pra,widłową prze· 
riianę materii. 

Co to iesf pożywienie? 

Z an im przystąp1my do omówii.ienia przemie.n. 
j.akie zach?dzą z pożywieniem w naszym 

organ.izmie, wpierw musimy sob:e zdać spra­
wę 'Z tego, oo uw.a,żamy re. pożywineie odpowie 
dnie dla człOWieka Otóż pożywienie adowieka 
~kłada się z całego s2Ncgu pokarmów. 
Żeby te były pożywne muszą zawierać pewną 
ilość skład.n!ików e:asad11rlczych i dodatk':>wych 
czy uzupełniających. Do zasadniczych zali=a­
my bi·alka. węglowodany i tłusz=e, do uzupeł 
niajicych wodę, so1e mineralne i wit-amfoy. 
Pokarm jest tym poiży-wTui-ejszy, im więcej w 
wi.era składniików ziasadndC?.ych. Ponieważ orga 
niZ!lll nasz wymaga pewnej, określonej iJości 
substancji odż~vej, przeto mecz zrozumiała, 
że im poka:rrn pożywni·ejszy, tym potrzeba go 
rnnjej, im nat-:imi•ast ubo:żis.zy w składniki po­
żywne, tym musimy go spożyć więcej. Na 
rm:ykład człow-'ek odżywiający się bard.oo po­
żywnymi pokalJ'lllami mięsnymi spożywa ich 

.mniej, n.atom'.ast. odżywiający się s·amymi nie 
~hvt pożywnymi ziemniakami musi ich sp?ży­
wać więce1. 

Zasadnicze składniki 
pożywienia 

Normalny człowiek, pracujący fi2y0Zlnie. 
musi swemu organ.izmowi d·ocstarczyć na 

dobę około 118 gramów b'.ałka, 56 g tłuszczu 
i 500 g węc;lowodanów (oyli cukrów). Natu­
ra-lnie zestawienia tego nie należy stosować do 
każdego człowieka - waha się '.JllO w :należ­
ności od wieku, vnrrostu, płd oraz stanu zdro­
w:iia d.anoego osobnika. W57.ystkie te trzy skład 
nild zaliczamy do substamcji 0T9anicmy!=h, 
w skład których wchodzą pierwiastki: węgiel. 
wodór, tlen, w b:a!kach ponadto występuje 
arot i <:za'Sami siarka. Substancje te w nasxym 
ust.roju moga się pmemieniać je<lna w diru~ą. 
T tok Il'fl. białko m':>że się przemienić w węglo­
wodan, ten zaś może s'.ę prz,eobrazić w tłuszcz. 
Niemożliwym iest natomi·ast, by tłuszcz czy 
wąalowodan pnemieniły się w białko - orga­
nium musi je czerpać z zewnątrz w postaci 
JY'karrnów. 

· Rola pożywienia 

J akież znaczende pos-iadiają dla organizmu 
p-:>kMmy, a racxej ich SkładnifkJ pożywne?! 

Skład11iki te zużytJcowuje orąanizm w dwoja· 
k·m ce!u. Pierwszy cel, to budowa coraą, to no 
wych tkanek (w chwi'li, gdy człowiek jeszcze 
rośnie). o'raz wymiana s-ta.ryrh tkanek 'Ila n<?we 
(w wypadku, gdy człowiek jest już dorosłym). 
Składn•iki pożywienia mają wtedy nieja.ko ma 
c7.enie budulcowe - pod tym wzglęaem na 
pienvs2e 'hiiejsce wysuwa się białko. e: n.iego 
h?w:em główrnie 2budowane jest ciało lud;kie. 
Drugi cel, do jakiego służą składniki pożywie 
ni.a. to dostarczenie organizmowi dostatecz.n'j 
'!ości energii w postaci ciepła. Organizm na~ 
ma 2<1wsze (abstrahując od wypadków ch':>To­
bowy<"'.h) tmpereturę 37 stopni Celsiusza, posia­
C:a więc jakfoś źiródło ciepła. Ciepło to wydzie 
la organizm na zewnątrz i dzięki temu może 
wykonywać pracę. (Coś p?dobnego mamy i w 
ma.szynie parowej: ta zużywa wielkie ilości 
ciep'a, wydzdel<ijąc to C:epło wykQIJ1uje pracę, 
p~rusza np. urządizeuiia fabryC"Zllle. pociągi, prąd 
JU~e elektrycme, dynamomaszyny itp.). A 
więc w tym wypadlk.u składniki pożywienia 
mają maczenie pędne czyli m?torycZille, pod 
tym względem na pierwsze miejsce wysuwają 
sdę tłuSoZcre. Oprócz pracy mechanicznej, pole­
gającej na wykonywaruiu ruchu, ust.ro j wy­
konuje jeszcze pracę chemicrną i fizyko-che­
miczną, które polegają na przemianie jendych 
substancji w drugie. Wzrost orgaillizmu. jego 
rozwój. najrozmaits·ze przem:any, ochrona 
pned różnym.i czynnikami wewnętf'ZJlyrni i 
~\vnęt!znymi wymagają ustawiC?lileqo wydat­
kOWal!lLa ener<rin, cze·rpanej z pokarmów. 
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PRZEMIANA MATERII 
Jak organizm wykorzystuje pożywienie? 

W jaki sposób organ.irun wy'ko.rzystuje pokar­
my w tych dwu, wspomnianych prz.ed 

-:hwilą celach? Najpierw pnyjrzyjmy się, jak 
pnebiega ów proces o znacze'Il.iu budulcowym. 
Jak zapew11e wiemy, ustrój nasz składa się z 
pojedyńczych komórek, większu ilość tych two 
ny tzw. lkankę (nip. tkankę mięśniową. tkankę 
nerwową, kostną itp.), kombinacja różnych 
tkanek daje pojedyń::ze organa (n•p. ręka, no­
ga. ż?łądek, mózg), wszystko to razem wz:ięte 
tworzy cały organizm. Komórki nas·zego orga­
nizmu zb11dowane są pnede wszystkim z bia-

Łek swoistego gatunku. do wytworzeni.a, ich 
czy też e.astąpienia pot:rzebuje organizm coraz 
to nowych porcji tych białek. A wiemy na 
pewno, że dużo b i ał'ka znajduje się w takich 
pa.karrnao:h jak: mięso, mleko, ser, ~aja, groch, 
fasol<i. grzyby, tylko że białk? to nie jest ta­
kie, jakiego potrzebuje nasz organizm. Cóż 

więc po-zostaje? Po prostu organizm musi so­
bie to obce białko prz.erobić, prrzeroienić na 
takie, iakie mu się przyda - wchodzJ więc w 
grę t:zw. przem:larua białkowa. 

Etapy przemiany białkowej 
Pokarm bogaty w jakiekolwiek białko do- I wych, z których mistrzyni-przyroda buduje 

&taje się do naszych ust. Tu rozdrobniony zę coraz to nowe warstewki skóry. Gdyby n'ie to 
bami z')Sta je wymiese;any ze śliną i drogą pr-z.e dobnca:ynne działarue. już byśmy dawno nie 
łyku dostaje się do żołądka. Zawarty w soku mieli skóry na dłoniach i na całym ciele. Ska­
żołądi<owym ferment tzw. pepsyna ziac:zyn.a, lec~liśroy się w rękę - nie tylko że została 
d7..iałać n•a wprowa<lzone bie.ł'ko i rozkłada je- usz:kodzona tka·nka skóma i mięsna, ale na­
powiedzmy - p-:>łowicznie na tozw. peptony. stąpiła gwałtowna powódź tej rzeki, która do­
Peptony wędimją do jelita cienkiego i t-am poa stall'C'Za nam materi<iłu budukoweg">. Ten nie 
wpływem innego fel"ffientu tzw. trY'Psyny rozkła zostaje normaJnrie wyładowany, lecz marnuje 
dają 'Slię na najmniejsze cegieł'.ki bial'.kowe tzw. się, wydostając sdę wraz z krwią na zewnątr!L. 
amino-kwasy - cegiełek takich mamy okoł'J Mi.stnyni przyroda ma tu spa.ro do rob':>ty. 
30 rodz-aj!. Amino-kwa<Sy przeni'kają przez Prrede ws2ystkim mu'SI! zatamować kTew. Ma 
ścianki jelit.a cienkiego, dostają się do wątro- n.a, to sposoby: wydziela substancję, która 

· by i stąd drogą krwiobiegu r-Oz<Sył<ine są ·!Y.' s:pr.awia, że krew laviepnie,.. Do~ier·?. gdy ta 
oałym ciele. Przetrenspo!l'towany na fa:la.ch kTWJ nie wydostaje srię już na zewnątrz, przystępu­
pewien gatunek amino-kwasu rzostaje np. wyła je do załatania wyrwy, zrobionej w tkance rę­
dowany u na<Sady paznokcia. Jakiś niewid2oial- kl. To byłyby wszystko c2yJmośai regenera­
ny mistrz murarski bierze te drobne cegiełki cyjne, które mają miej.sce w orga111'i1:'mie już 
i układa w specjalny sposób jedną l)bok. dru- rozwiniętym. W orgimoilllllie r05nącym odbywa 
giej - powstaje nowa tkarn:kcr bialkowii: pB.'L- się coś podobnego: we wszystkich tkan:kach 
n<?k!eć rośnie. I tak ~iej więce.i w każdym tworzą się z dostaTczonego prze-z krew m.a,teria 
~ieiscu n.asrego org.ani:2mu. Podc;as P.racy łu oora2 t? nowe komórki tkan..l;:ł powiększają 
mszozymy sobie naskorek na naszych dłonna-ch. . . ' . • 
Ale ciągle tam w tkamce p!>dskómej przyby- Slę, pociąga to r;11 sobą W'ZTOst pOJedyncrych 
wają coraz to nowe tri'llllsporty cegiełek bie.ł'.ko orgaaiów i calego 01'9a.n.i:zmu. • 

Przemiana materii - źródłem ciepła 
Drugie wy'korzystan.i.e p?kannu i<lzie w kie­

runku en.ergctycznym. chodzli tu o wytwo­
.rzen~e pewnej potrzebnej organizmowi ilości 
:::iepła, którą organi'Z1Il zamienia na pracę. Tu 
białko już nie ma takiego wielkieg·"> znaczenia, 
rarz·ej do ·głosu dochodzą węglowe.dany czyli 
-cukry i tłus:zcze. Weźmy pod uwagę pewien fm 
gment przemiai!ly węglowodanl)wej. Węglowoda 
nami są takie substancje jakie zruajdujemy w 
zi·aim·ach niaszych zbóż, w xtemnfokach - sub­
stancje te nazywamy czasami mączką lub s-kro 
bią, - są to węglowodany baordzo skompUi'ko­
wane lub złożOne. Pr')Sts.ze węqlowodany wystę 
pują w sok.ach ró-L.nych owoców i w jarzynach 
- noszą one nanvę cukrów. Cukier może 
przejść w mącz.kę' (wszak niedojrz:ałe riiare!llka 
zbóż zawierają słodki sok, który jeszcze niie 
skrz~ł na mącz:kę); oowrotnde z mąciki może­
my dtrzymać cukier (słodki syrop otrzymujemy 
najozęśc:iej z mączki ziernnia.cz;anej). W na 
szych pokarmach przede ws"1:Y5tkim mamy do 
czYIJJ'enia z węglowodanami w postaci mączki, 

do tych pokamiów nl(l[eżą: chleb. hulki, potra­
wy mączne, k~e itP. Gdy pokarm ta.ki dost.a· 
Illie siię do naszych ust, po :r<Xl.drobn.ieniu zęba 
mi i wymies2aniu. z śliną ulega dizał.aniu fer­
mentu występują<;ego w ślinie tzw. ptyalfoy, 
która rozkłada WQglow'Xllarny złożone na mniej 
skompliikowane (gdy w ustach jfilc1ś C2la.S prze 
żuwamy n:ieco mąki wycruwamy wyraźnie 
smak słodlki). W żołądlku procei ten pc)suwa 
się dalej, tak, że w jelicie cienkim mamy już 
do c'Zyn:ienia z najprostszym węglowodanem 
l"l'w. glukcną czyli cu'krem gronowym. Cukier 
ten przeniika oo wątroby, która, jaik widzimy 
jest j-akąś ba:zą intendencką. O He tego cukru 
napływa do wątroby za dużo, część ulega '.Z'a· 
magazyn.'Jwaniu w postaci cukru tlożonego 
tzw. glikogenu, cręść zaś ro&taje oddana do 
krwi-obiegu, wraz z krwią dos<taje się do na j 
oclleglejs;ych tkanek i t'iUn w obecności róż­
nych fermentów oddech':lwych ulega spaleniu 
tzin. połączeniu e: tlenem, pobr.anym w płucach 
podc-zas oddycham.la. 

Wydajność cieplna skład9ików pożywienia 
U tlenienie 1 grama cukru daje 4 kilokalorie sób moi:e się utleniać białlko, - jeden gram 

(I kkahria odpowi.ada ilości ciepła, konie-1 daje również 4 kil'ik:alorie, oraz tłuszcz - 1 
crnej do pod.niesienJa temperatury 1 kg wody gram daje aż 9 kilokalocii. 
o jeden stop:eń Celsiusa). Ale w podoimy 8J>O 

Ile kalorii zużywa człowiek 

I Nasz dział naµkowy I 
ne. Inplero gdy w cuisie wysiflcu fll:zycznego 
lub w oasie upałów organizm utra:::l duto wo 
dy pnez wyd'lielanie potu, wtedy musi być do 
starcwna czysta woda, abv utrzymać jej ilość 
w tkanlkach na odoowie<lnhn p<)Z'L'.)Illie. Pr%3' 
bardzo znacznej utracie wody, gdy człowiek~ 
cąc się wydziela IO lub wię::e1 litrów w ciągu 
dn•ia. wówczas picie crystei wody nie moi:e 
.iuż zaspokoić pragnienia. a t'J dlat~o. że wraz 
z wodą nastąp.iła utrata i chlor:t.u sodowego 
czyli !;OJi kuchennej (pot jest słony). W tym 
wypad:Jcu azłowiek ::hętnie p!je w?dę posoloną, 
uz11pełniając w ten sposób powstałe bra'kl. 

Znaczenie soli · mineralnych 
Sole mr!ll'leralne pobieora organi.'LIIl :r: pokar­

mami lub z wodą. Służą one przede ~t 
klm do budowy i uzuPełnł.ania k'>Ści, wchodzą 
też w skład i tkanek miękkich. Niektóre :r 
nich nie podlegają żad;ne j przemian.le, inne ne 
tomi.a~! . np. sól kuchenna p!'lemienl.a się w 
kwas solny, niezbędny slcładn'.k soku żołąd­
kowego. 

Znaczenia. witamin 
ostatnim bardoo ważnym składnikiem każ.: 

dego pożywienfa. iktóry odgrywa w!elkl!I 
rolę p<'<lc7as nrzemiany materii, to nw. wita­
miny. Omówione one zostały dokładnie w od­
nośnvch. a.rtykułach na tym miejscu. Są one 
nie1będ:nym warunkiem normalnego funkcjon-o­
wanl"I orqan'rzmu. Człowiek pobiera je w pok<tł' 
mach, zwłaszcza w pokarmach pochod.7..ell'lia m 
ślinneoo spożywanych n-a surowo, gdyt w 
wic;k~z?ści wypadków p.rze:r: gotowanie ulega" 
ją zniszczeniu. J~ ich rnla w organlrirnie, to 
trudno określić w k.illm słowa ::h Zaipotrz-ebo­
wanie kh jest bardl7;0 małe, określane nawet 
~ie !1-a .rrramy, le<:z mHfgTamy. M09ą być w ~ 
z;w1emu ws?.Vst.k.le powyże.f omówione s'.kJ!ad. 
~I'ki i to w odnowiedn!ef i1ości. organizm mo- • 
ze być znnełnie zdrów, qdy !ednak: brak kilku 
mil~graI11ów witamin wówczas Występują 'P'>­
w'!xne zaburzenia w procesach tydowych. Nie 
ktorzy porówn'Ują witaminy. mote niezb-y1 tnł_. 
fnie. do tzw. świe-::y, r.apalającef mfęs:r:an'k.~ w 
~ot<:>T?e Mmochodowyrn. Może być d".>StatE!'C7!'11.a 
Ilość be'!1"'.yny w baku, motor nfe jest usz'.ko­
d'Z'Ony, gdv jednak nie ma świecy ewetnu&l­
nie jest irh za mah wówcr.as moror nie M• 
pali" t7ll. nie b~dzie 'działał. " 

Krótko węzłowato <nganl'ZDl lu~i to la• 
k.aś bardtzo skomplikowana mas"ljllla, któ}el mu· 
simy .dostarczyć nietylko. od?'.>wiednie4 ilośd 
maten.a~ pędneqo ale Townież 2'lllopatnyć vr 
czynn~ki, pozwalające na wykorzystanie teqo 
mRtPT1ah1. 

Radziecka kronik'\ kulturalna 
. Ekspedycja Archeologiczna Akademii Umie-
1ętn?śct Ra~z'leckiej Armenii, prowad-ząc!ł pra­
ce. wykopaliskowe na terenach starożytnej 
twiercltz:y zbudowanej w 12 w. przed naszą erą 
w okolicy ob;cnego Erewanu„ natrafiła na ś1a 
dy zabudowan pałacowych. W odk':lpanych 17 
salach pałacowych, z ogólnej liczby 150 zna-
1:ziono liczne pomnijcl starożytności w po~a­
C'l zbtych kolczyków i bransoletek hełmów 
i sajdaków e wyrytymi na nich wi~erunkaml 
jeźdźców konnych. W magazynach pałaco­
wych znaleziono obok licznych. narzędzi żela'l 
nycb, ziama pszenicy, jęc2mienia,_.pestki wino 
gronowe przechowane w d'JSkoncłl'ym stanie. 
Zdanie~ archeologów radzieckich, ttaleziooe 
pned.mioty świadczą o !s!n1eniu wysokiej kul 
tury rolniczi;j 1 ogrodniczej w dolinie Arara.~u 
jeS1Zcze w pierwszym tysiącleciu przed nasz(i Nl\.lmalne pożywienie powinno zawierać ty l'ić taką ilość ciepła podczas utleniania, - ale erą. Pomniki sztuk! starożytnej umieszcr:one 

le bialka. węglowodanów i tłusz-c2u, by te utarł się &p0&ób mówienia., że pokarmy tę ilość zostaną w Muzeum HiS1:orycznym Armenli J w 
ut-lenione dostarczyły orgall!i.2'.>mowi potrzebną ciepła ziawierają cry posiadają. Wraz z wyk? Ermitażu leningradzkim. 
ilość kalorii. no.ść ta jest w rómy-:h okolicz- nyw<ineim pracy mięśniowej lub przy zbyt nis I * * • 
n.ościach rożna. I tak człowiek dor'l'Sły, znajdu- kiej temperaturze otoczenoia wzmagają się wy W Centr. Domu Kultury Kolejarzy w Ma-
jący się w zupelnym spoczynku, tj. leżący bez datki energetyczne, a tym samym wzrasta zapo sky,ri.e. otwart'J ogólnokrajową wystaw~ ama~or 
ruchu przy temperaturze otoczenia około 20 s1:. trzebowan1e na większą ilość pożywlEmia. Już skie.i s'?:uki plastycznej kolejarzy. Wystawa 
Cel. musi mieć do dyspozycji w ::iągu 24 g'>- w pozy-cji siedzącej_ która wymaga większej obe1m;i1e ponad 500 prac, jak: obra2y, hafty, 
d-z.in 1500 - 2000 kilkaloril. Wartość ta odno- pra-:y mięśni anH:eli po2ycja leżąca, człowiek ceramika rzeźby, wyroby z drzewa etc. 
si S'ię do t;w·. przemiany spocv.ynkowej albo wydatku je więcej energii na pracę mięśni. t.ak * * * 
podstawowej. Do opęd7.enia więc eonergetycz- że jego przemia·na materii podnOsi się o 5-10 . Poeta. ~- PierwomajskJ, iaureat nagrody sta 
nych potrzeb życiowych, tj. do utrz-ymania tyt pro<:., a przy wspinaniu się w górę następuje Lnowsk1eJ, otn:ymał medal węgierskiego PEN 
ko koniecznej pra-::y narządów wewnętranych, wzmożenie o 600-900 proc. - odczuwamy to Clubu .1:a przekład wierszy. p~ef.y węgierskiegl') 
utrzymania stałe f temperatury ciała hez wyko wyraźnle jako tzw. „2grzanle się". Wielka Petoeflego na język ukrainski. 
nywania jakiejk'Jlwiek dodatkowej fizyaznej C!lęść zapótrzebowania kaloryczngo idzie u lu- * * * 
pracy, mus.i otrzymać crJowiek pokaqmy, jak cl7i na utrz:vmanie stałej temperatury dala na Instytut Hist?ryczny Litewskiej Akademii 
się to dość czc;-sto słysz:v. „rzawicrające'' okolo wys?kości 37 st. C., ponu ją ca więc w otoczeniu Nauk zajmuje się m in.• zbieraniem materia-
2 tysic:cy kilokalorii. Właściwie p'.>kdrmy ka- rliższa temperatura powoduje szybszą przemla- łó"." z e_akresu folkloru litewskiego oraz !ltew 
lorH ty-::h nic z.awierają", tylko mogą wydzie- nę materii. sk1ch pieśni ludowych. Gabinet fonografkznv 

N Instytutu posiada już ponad IO tys. płyt z na ormy odżywcze graniami p;eśni i melodii ludowych. 

Badania nad zapot.rzebowaniem kal'Jrycznym praca mięśni wym.aga wyra7.nJe wzmożcme j * * • 
::Złowieka, e:ależnie od wykonywanej prze- ilości kalorii ciepła, natomi.a,st wzmożenie J>ra M')Skiewskle Studio Filmów Naukowo-Popu 

zeń pracy, pozwalają na racjonalne wyznac2-e cy umysłowej nie pociąga 'Za sooą wyraźnego larnych produkuje serię krćt:kometrażowych 
nie norm odżywczych, okTeślający-::h nietylko zwiększenia potrzebnego ciepła. Tłumac2y się filmów, poświęconych wielkim architektom ro • 
jakie należy pobierać pokarmy ale również to tym, że przemiana materii w mózgu przebie syjsk~m iak: Wasyl Bożen!>w, twórca gmachu, 
ile ich powinno być. Najmniej stosunkowo ka ga zawsze na najwyższym pmiomie. M&zg. po, w ktorym mieści się obecnie biblioteka Lenl­
lorj,j xużywa pracownik umysłowy. pny s.ie- dobnie jak serce, pracuje ustawianie. Nawet na, Matwiej Kozakow-twórca dawnego pała 
dzącym trybie życia potr7ebuje on na dobą A-.~ 1 ś cu senatu na Kremlu, gmachu Uniwers1~.etu 

podczas snu mv"\I kontro uje czynno ri całego Moskiewskiego etc 2500 kilokalorii, rz.emieślnik 3000 kkal., pod-
czas gdy ciężko fizy::znie pracujący rolnik, ro- organ.izmu. a jakąż t? pracę musi wykonywać * * · * 
botnik. transpo'Ttowy czy górnik potrzebują na u niektórych pod:::zas różnych widziadeł se:n-1 "'!V _Tbilisi ~akończyła się ost~tnlo olimpiada 
24 god"Liny oikoło 5 tysięcy kk.at Wzmożona nych. dziecięca tworczośc1 amatorskiej, w której 

Wll:ięlo udział 3.500 dzieci. 

Woda, uzupełniajqcy składnik "pożywienia Grupa alp!n~st6w *Pt:~'ek;S".anu wyruszyła na O prócz ~rzech zasad.nic;:ych składników Gdy w'Xiy zabraknie. śmierć występuje w::ze- wyprawę, której celem jest zdobycie strome-
każde racjonalne pożywienie musi zawierać śniej niż prrzy braku właściwych substancji po go i nied?Stę-pneg0 szczytu Aliszer Nawoi, wy. 

trzy clc1lszc, prze,z; niektórych n.azywane uzupeł żywnych, W czasie glo<lzen.ia uczucie głodu za sokości ponad 4.000 m. 
niającymi, miano-wi-::ie wodę, s<>1e mineralne nika po paru dniach, natom1a:st pragnienie • * "' 
i witamil!ly. Wprowad2ana do organizmu woda vn:maga się stale i powoduje ciężkie zabu·rze- W jedynm ze staroży(nych pałaców Użhoro 
nie ulega żadnej zasadniczj zmicnie. Ciągły' nia sy::llicz.n.e i gwałtowne• skmcze mięśni. du, qlównego miasta Zakarpacia, pow~'aje sta 
jej d0plyw jest tak samo niezbędny ja.k stały Przy eupel'Ilyrn braku wody śmierć następuje ła „Zakarpacka galeria obrazów". Komitet do 
dopływ za.sadniozy~ skŁa.dn.ików pożywienia, już po paru dniach, - bez jedzenia może CZ!':>- spraw sztuki pr'Zy Radzie Ministrów B,epubli­
gdyż organizm traei ustawicznie wodę przy od wiek wyżyć do kilku tygodni. Po-niewai spoży ki Ukraiń5kiej przydzielił qalerii 300 obra­
dyehaniu, poceniu, wydzielaniu moczu itd. Wo- wane pokarmy zawierają macen,ą ilość wody. zów I rzeżb z muzeów charkowskkh i kij.ow 
da W orqanizmte naszvm odq.rywa wielką role. Dnet-0 pjoj„ c:zv"t.Pł wn.rlv U.t Zł!~NVr.,,..; 7hM- clt'i"''h 
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kultur narodowych i imperializm 
Z referatu prof. Chałasińskiego na Kongresie Pokoju we Wrocławiu 

Na pr.!.ykladach :zaczerpniętych z historii da 6ilę oderwać od ich społecznego ustroju. tycznej i narodu jest wyrazem historycznej 
społeczno - ekon-0mkznej Ameryki, ilu!>truje Pokój pomiędzy milita.rystami - to transak- tendencji rozwojowej kapitalistyGZllego u-
prof. ChałasińE·ki xo1wój imperiałi.zm.u amery- cja pomiędzy rekinami zobowJą.zującymi się stroju. 
loań~ego. · do tego, że nie będą się żywiły .rybami. 1 W procesach prz;eob.rażeń nowoczesne) E1;1-

: ~jowe tendencje ilnperla11=u ni05!l ze W każdym jednak ikraju dzi.a.łają postępowe ropy idea socjalizmu i idea pokoju sta_Ją _6.'lę 
&obt1 .tmier.te1n4 yrożbę nowej wojny dla ca- siły społec1.JH!, przecirwdziałające kapitali.zmo-• coraz bardz:iej nie.rozłączne. To J;>-Ołączerue 1es;t 
lej Jud-i:kiej cyw.iliz.acjL W rozwoju historycz- wi i jego wojennym tendencjom. Pokój leży: wyrazem h1st-0ry::znej ~enden::Ji ;ozvro1o~e_J. 
nym i.mper~ów kapitalistycznych wojna stała w iywotnym interesie każdego narodu, tak. sa 

1

. W tym polączeruu zawiera sąę rowno.czesme 
się ua·rzędziem polityki zewnętrznej ; we- mo ja_k _dla_ k.ażdego nar~du wojna nowocze- nowa .. s;icj.al:styczna za-sada poke>jOWeJ orga-

' wnętrmej. Ka.pitalirzm, zwłaszcza w fazie im- sna mesie sm1ertelną grozb~ zupełnego z.msz-
1 

mzacJI sw1.ata.. . 
peri.al.isty<:7l!l.ej, .-ozdzierany jest nie tylko we- czema. Od rezultatu wys1łkow społecznych za 1 Idea rz;ądu sw1.atowego, ;i partego .na . hege­
v.metrmą walką kia.sową, Jecz także walką leży uniknięcie wojny. Od intelektualistów I monii dotychczasowy~h panstw. kaprtalistycz­
po.n1iędzy kapi~aJ:stycznymi kol.osami. z cha<i- za.Jeży czy sta~ą się ~ykładnik~em twórczych i ny<:~ w praktyce m~ze oznaczac t:ylko hege­
sem kapitali.zmu rwiąże się różnokierunkowość postępowych sil swoich narod?w. . mon.1ę ,,Herrenvo1k1;1 ,-... hege~o~1ę narodu 
kapjtaListycz.nej oek5!Jaa!6j·i maskowanej przez . Sw1.atową organizację pok~1ową_ mo.zna o- pa.naw na~ „murzy~sk:m1 kra1am1. . _ 
ideę dem<ikracji kultury czlowieczeiistwa i p1erac tylko na narodach, Jako 3edno-stkach. Koncepcje rządu sw1atowego oparte . .na do 
wolności. ' ' Do pod-stawowych zasad takiej <irganizacji na- tychczasowych kapi~ali.s.tycznych ustrojach,. w 

Społeczno-moralny charakter nowoczesnej l~żeć musi .równorzędność na.rodów i gwaran- praktyc~ sprowadZ?ją się do church1llows.kie-
wojny - olbrzymiego pr:zeds.ięwzięci.oa t€C'h- C]a ich samodz;el~ego rozwoju. . go projektu . Stanow _ZJedno<=7onych Europy, 
nkz.no-ekonomicznego, wyposażonego w nowo Prof. Chalasms.k,1. prz;yta<:z,a na.stępru~ szereg pod ?egemomą k.ap1tal_1styczne1 Ameryki. Kon 
czesną technikę wojenną - budzi grozę 'i po- cyfr ,ćh~a~teryzuiących sto~une.k panstwa a- cel?<"Ja ta m_~skuJ.e dązem8; do 1mp~nahsty<;Z­
ozucle śmiertelnego niebezpieczeństwa zagra- merykan~1~g-0 do pmbl_emow ikulturaln-y:ch ;r_ieJ. ekspa.ns11, zagrazaiące1. wo.ln~scl naro-dow 
żającego całej kulturze ludzkiej. w tej fazde ?merykar,i7k1eg? :narodu 1_ kultury. Przewaza- I i<:h s~obocl.nemu ~ozwoł<JWI kult:iralnemu~ 
-i;wy:rod.nieni.a ustroju politycz.n.ego współcze- Jącą .częsc ogolnego preilmmarza federa.lnego ~o.ncep~ja. ta lą~y s. ę. z .deą ~ruqaty prze 
t<nych krajów kapitaJi6 tyc:z.nych, ich klerow- n8; rok 19~~ przez~aczono ~a cele w-01.~e. c1w ~ciahzm~Wl: 1 ~m1as_t pokoju, me51e ludz 
niotwo polityczne, staje się c0tra-z bard:Liej Rownoczesme - według s~1su ~~rykanskie- kośol grozę ''.~w1ętei wojny'. . , 
prz.edmiotem gry poli1y<:7J11ej, wymykającej go -z 1940 roku około 2 mil: dzijeCJ w wieku · W konkluz11 prof. Chałasmskl stwie;dza. 
6:ę spod wszelkiej kontroli społecznej i mo- szkolnym od 6 - 15 lat me uczęszczało do Droga do pokoju omacza równoczesrue dro 
ralnej. szkoły. Najbogatszy kraj świata wydaje na gę do n.1wego ustro)u społe<=7nego. Na?~ 

Grupy kap:.tali1Styczn.e ,UX7.ąd:zaj1'Ce wypN!.- t>zkol:ri-ictwo 1,5 proc. dochodu narodoweg<i, ws.zy-s.tko trz~ba, abysmr my, mte_le.ktuahsc1 
wy woje.J1>ne, n.; 6 tylko 6a!IIle nie podlegają Anglia - 3 pr<?c., podcz?s gdy ZSR!l - 7,_5 stan~h czyn.me l?o stro":1e zorgamwwanego 
żadnej kontroli, lecz na odwrót, one to prz.y proc. Rozdz.1elame się pa.nstwa, machm.y pali-I wys.łku w obrorue pokoju. 
pomocy swojej prasy i ra<lia ks?Jtałtujl\ opim.ię 

narodów. Krematori·a i komory ga:zowe Oświę w czwartą 
cimia, Majdanka i innych obozów - to sym· l 

boi .tej epoki imperializmu. k" 
Prof. Chałasiński przytae?J na-.;tępn!e fakty, WarszaWS lego 

. , . . 
rocznicę sm1erc1 
sztabu Armii Ludowej · 

świ.adczące, !ii hegemonia panujących lkla.s w W dniu 26 bm. w czwartą rocznicę bo- haterów, na skwerze na Krakowskim Przed 
krajach kapitalistyc:z.nych zaciążyła na roz- h • • mieściu. 
woju nauk spolecznych, które zagraż<iją ich aterskiej smierci członkow Warszawskie-
interesom; senat USA skreślił sekcję nauk go Sztabu Armii Ludowej - Minister Obro Marszałek ~ymierski i gen. Witold zło-

! eh · kt a.rod · fu d ·· żyli hołd pamięci najpiękniejszych postaci 
i;po eczn)_' -z ~ro Je u 11 o~el ~ aCJi ·ny Narodowej Marszałek Polski Michał ~y- walI{1· wyzwolen' czeJ· Narodu · Polskiego -naukowe]. W Niemczech, po dojŚClU H1tle·r·a . . .. , 
do władzy, -z.amknięto iill6tytuty socjologiC'Z!Ile. m1ersk1, b. Dowódca Armn LudoweJ oraz żołnierzom nowego, odrodzonego Wojała 
Ciążenie kap.italizmu 111a naukach społecznych Komendant Główny MO i Prezes Zw. U- Polskiego, żołnierzom jedności narodowej 
i humani5tycznr.ch .zwęża _pole wid-re.ni.a tv:ch czestników Walki Zbrojnej o Niepodległość w walce z okupantem, żołnierzom Demo­
nauk. ~ hi!?tom me wyciąga się wsz.y-stlcich i Demokrację, b. Szef Sztabu Głównego Ar kratycznej Polski, którzy zginęli po boha-
vm.i06kow 111auk.owy'Ch, dotyczących WOJ'DY - •• L d . d w·t Id ł . l. . t k t ku . b k wn:e&ków, które by mogły stanowić podstawę I mn . u ;>weJ gen. yw. ~.o , z ozy~ wią- ers u na pos erun , w ognm ez ompro-
organi-Lacji pokoju. MQral•iwśd narodów noie zank1 biało-czerwonych roz na grobie bo- misowej walki. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-11 u-1111-1111-uu-1111-1111-1111-1111-1111-.:11111-1111-u11-1111-11n-111-1111_111_11 

Szkolni·ctwo zawodowe rozwija się pomyślnie 
Potrzeb~ życia gospodarczego i reforma 

szkolnictwa ogólnokształcącego powoduje 
konieczność przeprowadzania zmian w ustro 
fu, szkolnictwa zawodowego. 

Zanim zmiany te przedstawimy należy 
przede wszystkim uświadomić młodzieży, 
która zdecydowała się na naukę zawodu, że 
ma ona przed sobą dwie drogi. 

Albo od.razu po ukończeniu szkoły roz­
począć pracę w warsztacie, biurze, czy fa­
bryce, albo wstąpić do odpowiednio wybra­
nej szkoły zawodowej, do których składa 
się podania w dwóch terminach: czerwco­
wym i powakacyjnym. 

Dla z,awodów wymagających kształcenia 
bardzi'ej gruntownego niż je dać może szko 
la podstawowa, organizowane będą lice~ za 
wodowe oparte na 9-ciu klaB;ach szkoly za­
wodowej. Dla osób specjalizujących się1 w 
pewnych działach zawodu lub dążących do 
podniesienia kwalifikacji tworzone będą 
kursy zawodowe. 
Według odnośnych przepiśów prawnych 

młodzież pracująca zarobkowo w rzemio­
śle, w fabryce lub pomagająca rodzicom w 
ich pracach zawodowych podlega obowiąz­
kowi dalszego kształcenia w szkołach śred­
nich zawodowych, dotąd zwanych szkołami 
dokształcającymi. Należy tu nadmienić, że 
gminne szkoły rolnicze mają charakter 
szkół średnich i zawodowych i dokształca­
ją młodzież pracującą w rolnictwie zarów­
no pod względem wiadomości ogólnych jak 
i zawodowych. 

i handlowych zdobywa możność uzyskania 
uprawnień zawodowych i rzemieślniczych. 
Młodzież ta po ukończeniu szkoły powinna 
w zasadzie pozostać w swoim zawodzie, zdo 
bywając w nim coraz wyższe uprawnienia. 

Dla absolwentów tych szkół zawodowych 
mają być tworzone w przyszłości odrębne 
licea umożliwiające chętnym dalsze kształ­
cenie na ławie szkolnej. Nauka w tycb 
szkołach jest obowiązkowa i tam gdzie one 
istnieją młodzież do 18 roku życia powinna 
do nich uczęszczać. 

Inne szkoły zawodowe są szkoł~i do­
browolnymi i dzielą się na dwa stopnie: 
gimnav;jum i liceum. Należy zwrócić uwa­
gę na to, że w roku szkolnym 194 7-48 obt:>k 
liceów zawodowych dawnego typu, do któ­
rego jest przyjmowantt"młodzież po ukoń­
czeniu szkoły stopnia gimnazjalnego powo­
łane zostały nowe licea zawodowe dla tych, 
którzY, ukończyli 8 klas szkoły podstawo-

w tę i z aowrote.,. 
„To też człowiek" . 

Specjalne przedziały w wagonacli 
PKP, wygodne pomieszczenia we Wro7 
cławiu, ulgowy przejazd koleją w t~ 1 
z powrotem - to wszystko ... dla psow, 
wybierających się w dniu 9.9 br. na wy· 
stawę kynologiczną w ramach W':(stawy 
Ziem Odzyskanych ~e Wrocławiu ... 

I pomyśleć, że są jeszcze ~łaśc1Cl.ele 
różnych pudli, terierów, pekmcz~ko~, 
wilków i dogów, którzy utrzymu3ą, ze 
ich pupilom źle się dzieje, . że sn::yc~e, 
że namordniki itd. A wyżeJ wymiemo· 
na wystawa - to „pies"? 

Mniej wariacii 
W dniu 26 bm. około godz. 22,20, na 

falach naszego drogiego radia dały się 
ni stąd ni zowąd słyszeć tony marsza ... 
„Deutschland, Deutschland ueber allesl' 
Trwało to co prawda krótko i wnet zmie 
szany speaker wyjaśnił nie mniej zmie­
szanym słuchaczom, że to były jedynie 
wariacje kameralne na tematy z J.A.W. 
Mozarta, tym nie mniej prosimy: tylko 
bez takich wariacji, od których USZY. 

więdną! 

Amnezja 
Cift:gle jeszcze u nas informują - zda 

rzają się wśród perspnelu niektórych 
łódzkich restauracji i cukierni przykre 
wypadki utraty pamięci. Nie o nawet1 

żeby omieszkano kiedykolwiek policzyć 
za konsumcję, ale ci i ~wi kelnerzy tu­
dzież kelnerki zapominają „na śmierć" 
o istnieniu bloczków kasowych. 

Przypominajmy im o tym, obywatele, 
gdyż na taką „amnezję" nie ma nieste­
ty żadnej „amnestii". 

Gaz dla mas 
Zapotrzebowanie na ten „artykuł'4 

jest znaczne, a pokrycie zapotrzebowa"4 
nia trafia dotąd na trudności. M. in­
nymi z powodu braku gazomierzy. Obe· 
cnie produkcja gazomierzy ruszyła po· 
no „z kopyta" wobec czego już niedługo 
będzie można rzucić hasło: (nie tylką 
monopolowy) gaz dla mas. 

Gałgany kupują, stare łachy 
W zbiór~ makulatury i szmat, która, 

odbywa Eię \\ postaci '.lkcf amaton-kicłi 
biorą O!'t11l:'io udział również i.- za„ 
wodowcy. Oto na podwórzach łódzkich 
zjawia się już tu i ówdźie „agent" w cy­
klistówce, z workiem na plecach i woła; 

. • pięknym tenorkiem: 
- Gał - gany kupuję, stare łacny~ 

stare szmaty„. 
„Odpadki - to wielka ·rzecz" - jalt 

powiedział pewien źbi~acz, który za naj 
lepsze wyniki w akcji dostarczania od„ 
pad:Ków otrzymał w nagrodę od Centra­
li Odpadków· Użytkowych piękny apa.; 
rat riadiowy. Młodzież przez ukończenie szkól tego ty­

pu-zarówno rolniczych, rzemieślniczych, jak wej. I Łodzianin 

Zasadniczą podbudową dla szkół zawodo­
wych stanowi 7-mioklasowa szkoła podsta­
wowa. Dla młodzieży jednak, która nie u­
kończyła szkoły podstawowej tworzone bę­
dą na okres przejścio\vy zawodowe z dwu 
i trzy letnim okresem nauczanie zapewnia­
jące przygotowanie do zawodu oraz przej­
ście do dalszej nauki. Tworzone będą rów­
nież szkoły przysposobienia zawodowego, 
szkoły nadzorców dla osób posiadających 
kwalifikacje czeladnicze lub równorzędme. Kolejarze nie · zawiodą I PKP przygotowuje się 

oświadczają aktywiści PPR i PPS • do przewozów jesiennych 
ZwiQzek Akademickiej' Młodziezy' Polskie1' w czwartek 26. bm. w loka~u Związku 

. . . ' : Zawodowego KoleJarzy odbyła się konferen 
zorganizował dwa kursy przedegzammacy1ne cja aktywistów PPR i PPS, której tematem 
Zarząd Okręgowy Związku Akademickiej było omówienie spraw związanych ze wzmo 

Młodzieży Polskiej w Lodzi prowadzi dwa żeniem jesiennych przewozów kolejowych. 
kursy przedegzaminacyjne, ·przygotowujące Konferencję zagaił kierównik Wydziału 
kandydatów do egzaminów wstępnych na Komunikacji WK PPS tow. Rulski Wy­
Wyższe Uczelnie. Pierwszy tego rodzaju głoszony został referat na temat organi­
kurs uruchomiony został 9 bm. Kurs ten zacji przewozów jesiennych i dostarcze­
przygotowuje na uczelnie do egzaminów nia do tych celów środków technicznych z 
z przedmiotów przyrodniczych i technicz- podaniem ustalonego wcześniej planu usu­
nych i liczy ogółem 850 osób i trwać bę- nięcia niedomagań w urządzeniu stacji ko­
dzie do 30 bm. lejowych. Prace te są już na ukończeniu 

W ostatnich dniach zorganizowany został i przed dniem 1 października to jest przed 
również drugi kurs dla kandydatów na Stu- rozpoczęciem przewozów jesiennych będą 
dia Prawnicze i Humanistyczne. Na' kurs całkowicie wykonane. Ilość parowozów jest 
ten mający trwać dwa tygodnie uczęszcza o-

dostateczna, ilość wagonów aczkolwiek jesz 
cze nie wystarczająca będzie uzupełniona 
przez dyrekcję katowicką, tak, że zarówno 
dla przewozów buraków, w związku ze 
zbliżającą się kampanią cukrową, jak ziem­
niaków i zboża oraz węgla Dyrekcja Łódz­
ka jest w momtości polr:ryć caJ,kowite ropo· 
trzebowanie przemysłu i rolnictwa. 

W roku bieżącym wykorzystano do­
świadcoonia lat poprzednich ł usunięto 
wszystkie stwierdzone i napotkane trudno­
ści. Jeśli chodzi o wagony towarowe jest 
przewidziany wzrost o 35 do 40 procent w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 

Tow. 1-Iarian Dudziński w swoim wystą­
pieniu podkreślił, że obowiązkiem wszyst-

koło 180 osób. Uczestnikom kursu przysłu- 40 •1• • • • 1864 1 „ k I 
guje z miejsca pracy.płatny urlop. Otrzy- m1 IOllOW J3J, ys1ęcy g. mas a 
mują oni całodzienp.e wyżywienie, a przyjez ma dostarczyć dla Lodzi spółdzielczość w 1949 r. 
dni zostajl\ umieszczeni w bursach. 
Wykładowcami kursów są profesorowie Przed paroma dnfaml odbyła się zorga- cym roku), zbiórka jaj z tegorocznych 18 

1 asystenci wyższych uczelni łódzkich. niz_?W8:11a .prz;z Oddział ~ódzki ~~ntralnej milionów w-z-ro~nie do 40 milionów sztuk. 
Kursy są bezpłatne. Na pokrycie wydat- Sp?łdzielm .1-.uecza;rsk~-JaJc~r~kieJ • kil~u- Poza tymi powyższymi liczbami planuje 
kóW" związanych z prowadzeniem kursów li?10wa konferen~J~ kiero:vmkow społdziel- się podobnie jak obecnie 'dowóz znacznych 
ZAMP otrzymał dodatkowe subwencje w\ n~ m~eczarsko - JaJczarsk1ch województwa ilości masła dla Lodzi z innych województw 
wysokości ponad 100 tys. zł. Subwencje u- łodzk.iego. produkcyjnych. 
dzieliły - Związki Zawodowe, przemysł i róż- Na konferencji opracowano plan gospo- Potrzeby kredytowe na budowę mleczar-
ne instytucje. darczy, ustalający na 1949 rok, dalszy zna- ni, zbiornic jaj, tuczarni drobiu maszyn, i 

Ofiary 
1836 złotych na sieroty po zamordowa­

nych w obozach koncentracyjnych ofiaro­
wała Okręgowa Komisja Związków Zawo­
dowych 'W imieniu ob. Przyborka Franci­
szka.. 

I 

• 

czny wzrost dostawy mleka, którą projekt.u urządzeń technicznych niezbędr\ych ufa 
je się na 85 milionów litrów (plan na rok zwiększenia produkcji lliltalono na sumę 
bieżący wynosi 51 milionów), sprzedaż mle- 1.136 milionów złotych. Przewidziano rów­
ka konsumcyjnego wynieść ma 28 8nlli. Titr. nież w Lodzi budowę wielkich magazynów 
(w roku bieżącym wynosiła 14 milionów), mleczarsko-jajczarskich, które umożliwią 
produkcja masła podniesie się do 1.864 ton należyte zaopatrzenie ludności miejskiej w 
(w roku bieżącym 1200 ton), produkcja ka- nabiał i jaia przez cały rok. 
zeiny wyniesie 558 ton (140 ton w bieżą- Szczep .• 

.„ 

kich kolejarzy, a w szczególn.ości członk&w 
PPR i PPS jest zdecydowana walka o cał­
kowite . wykonanie planu przewozów jesien­
nych, co zapewni zaopatrzenie miast w ży„ 
wność na okres zimowy i potrzebnych ma­
teriałów dla przemysłu i rolnictwa. 

Przygotowania do akcji jesiennych prze-1 
wozów podjęto w tym roku wcześniej niż 
zwykle. Na podkreślenie zasbguje fakt, że 
kampanię tę zapoczątkował właśnie aktyio 
obydwu partii robotniczych. 
Rozważano również zagadnienie wspól· 

zawodnictwa pracy. Sprawa ta dojrzała 
już na gruncie kolejowym, chodzi tylko o 
ujednolicenie jej na wszystkich szczeblach 
i we wszystkich okręgach dyrekcyjn;v.ch. 

Mówcy podkreślili dodatnie osiągnięcia w. 
akcji współzawodnictwa pracy (które $p<r 
wodowały zwiększenie wydajności pracy, a 
jednocześnie zwiększenie zarobkpw praco.; 
wników kolejowych. 

Na wniosek aktywistów PPR i PPS 
uchwało.na. została rezoiuCja, której wyjąt­
ki przytaczamy poniżej : 

„Okres wzmożm1ych przewozów Jes1en-1 
nych stawia przed nami, aktywistami obu 
partii specjalne wymagania. Zaopatrzenie 
mia.c;t i wsi w iywność i węgiel, dowóz bu­
raków do cukrowni, ziemniaków do miast 
- oto zadanie niezmiernej wagi, które tran 
sport kollijowy powtnien i musi wykonać.. 

Zadanie to wykonamy. Nie zawiedziemy 
społeczeństwa, szczególnie dziś, kiedy oczy 
całego świata zwrócone są na osiągnięcia 
Polski Ludowej. Kolejarz Polski. Ludowej 
jeszcze raz dowiedzie, że snoleczeństwo mo.; 
że na nie.ao liczyć". 
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ZMP-owiec jest wierny najlepszym tradycjom 
walk o niepodległość i wyzwolenie społeczne : 

(z prawa ZMP) 
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Za słowami poszły czyny 

Nie tak dawno byliśmy moon.o wstnąśllli.ęci 
w.iiadomośoią o s:paleruill się~ Domu Or­
galllizia.cyjnego :w Pab:i.anioacil. Postanowil:iSmy 
wówcres, że Dom ten odbudujemy, że do pracy 
weZ:m.iemy się w jak najlkaótszym C"LlaSie. Nasu.a 
zapowiedź, na&Za wola odbudowy nie była tylko 
czcuym fra:resem. Za słowami poszły czyny. 

Na terenie Pabtianic uk-011stytuował się Ko­
mitet Odbudowy Domu Organiziacyjnego, w 
6klad którego opróoz p.rzedM.awioieLi miejsco­
wej młocWieży wrganizrywanej w ZMP weszli 
pr7Jedstawiciele Wl'.a-dz m.iiasta i partii poUtycz­
nyeh. 

Dziś prą- spalonym budynku wre robota. 
Dźwięczą kilofy i łO!paty usuwające resztki gru 
zów i 51Pi!Jlenli:z:ny. stukają młoty, słychać mło­
de gł'.>Sy. Bo wiedzi~ trzeba, że młod:ziieź . ZMP 
ie terenu Pabliiani.c postanowil'a wq,asnym wysil­
kiem od.~udowaó swój Dom. Młodzi pracują 
dając konkretny przykład twórereJ, ~­
nej roboty. W pracy 5Wej i wysiłkach ode są 
r.>samotniieni, pomagają im Kole:ba.niki i Kole· 
dxy z innych mliiast n-asz-ego wojewódxtwa. ie 

pomocą przycllod!zą im Koła i posze21ególnii 
oi:J:ionkowie organil'Dacji 

Nasza praca spre:wi, że l)')IIl ZMP w Pabiani­
cach nJi.e będ.7Jie oddany na pastwę jesiennych 
wichrów i desz.azów. Dlatego też pierw6re pre· 
ce przy budynku prowadzone były w kierurnku 
zab ElQ1j) ieczenia wn ęt.rza. 

Praca tlrwa. Ofiary napływają. Dom odbudu­
jemy. - Taka jest nasre wola, wola ml-Odzie­
ży ZMP z terenu Pa!b.:iianic i wojewódlttwa. 

G. 

Studium Dziennikarsko-Publicystyczne 

.-

U· progu· nowego roku szkolnego 
czekają nas poważne zadania 

Wra.kacje dobiil9>ają końca. Za alka dni ci- nych li. 6lówek łacińsklich, ślęczenie ned zada.­
che i puste &1.le szkolne z·apełruią się gwarem niami m•atematycznymi i wyp.raoowa.n.iami poi 
i śmiechem rozpoczynającej noiwy rok 6zilcoJ- 1;lcimi, tłumaczenie opowiadań angielskich czy 
ny młodzieży. Po dwóch miesńącach wypo- rosyjslcich. ZaCZ'llie 6'ię mozolna praoa nad 
czynku prays1ąphny znów do wytę7.onej na.- zdobywaniem i przyt;iwajaniem 60bie ru>wych 
uk,i. ZaC7Jirie się „obkuwanie" dat hii'5'torycz- wiadomości. 

Działacze oświatowi obradują 

W Zarządzie Wojewódzkim ZMP odbyła się konferencja, przedmiotem której były f-omly 
pracy oświatowej, S1Zczególnie na wsi. Opr-a.oowano plany, a teraz do d'Ziełal 

Wra:r. z rozpoczęciem tego roku si.kolnego 
przy5tąpią do pracy koła 6z.kolne naszej or­
ganizacji, Związku Młodzieży Felskiej. Praca 
tych kół w bieżącym roku będxie li brudna i 
niezwykle odpow,iedzialna. Okres najintensyw 
niejszej p.racy przedzjednoczeniowej li ~.m 
moment zjednoczeni-a organizacji młod.z.iezy 
wypadł podcza5 wakacji, gdy nie mogło " być 
mowy o jakiejkolwiek działalności kół szkol· 
nych. 

Nie przeżywaliśmy przedzjazdoiwej gor~· 
kii. Jesteśmy nieco opóźnieni w pracy. Pod· 
czas, gdy wszystkie koła w Łodzi zakończyły 
już akcję scaleniową kół, my do tej akcji do­
piero przy5tępujemy. Zaczniemy tworzyć koła 
klasowe, wybierać zarządy szkolne, zakładać 
koła tam, gdzie n~e było do1ycllczas żadnej 
placówki czterech o{ganizacji młodzieżowych. 
Do końca wrz-eśnia w każdej szkole powinno 
pracawać koło ZMP. Musimy przystąpić do 
poważnej pracy wychowawczej. Musimy oży· 
wić organizacje szkolne takie ,jak samorządy, 
koła naukowe, spółdzielnie. Musimy rozpo­
cząć poważną akcję samokształceniową. świe­
Uicową J społeczną. Musimy skupić w na6zej 
OTgani-zacji całą młodzież sźkołnq. 

W noa.jbliższycll dniach: specjalna k<>misj• 
zfożoo:ia z przedstawicieli władz naczelnych 
Związku Młodzieży Polskiej, Mi.ni5terstwa 
Oświaty li Służby Pol5ce opracuje plany pracy 
dla kół szkolnych ZMP. Musimy być prz.yg<>­
wan.i na to, że staną przed na.mi poważne za· 
dama J obowiązki. Z ob-Owiązków tych winnd· 
śmy &ię wywiązać ,,na piątkę". 

T. Kaczmarek 

W Ł00z1 istniej.e Studium Dztenn.ika·tisk:o-Pu-
blicystyczne. Obecnde są prowa.d:rone pert,rak- M .. k. D K ltu Ml d . • w szeregach z1·edno 
tacje w sprewie nadania stud'iium f!>ra.w wyższe IeJS I Om U ry O Ztezy . • 
uczelni. Wyniki tych pertraktacji będą ma.ne powstaje we Wrocławiu czone1· organizac1·i 
w październiku. Zapisy na studnum będzie . . 
przyjmować po 1-ym wn!:eśn.ie sekretariat _ I . Teatr Lalki i Akto;ra we_ Wrocławiu wsta- s.k.im Domu Kultury Młodrz.ieży czynna będrzie Na Kl)'!lgresie Jedności_Mlodzieży Polskie! 
Łódź Pif.>trkowska 133. nie w nowym serrome przeJęty przez Zarząd świetlica, gd©e prowadzOn<a. będ~e a.koja um.u- we Wrocławiu w dni·ar..h 20-'.42 l!ipoa 1948 1:. 

' Miejski i prn-ekse;takony na Miejski Dom Kul- zykalniani.a młodrz:ieży. · zaµadla uchwala 0 utworzenliu Zwi~u Mł9-
tury Młod:l:ieży. Nowa placówka insiad-ać bę- Ponadto przy Miejskim Domu Kultury Mlo- dzieży Polskiej, w skład którego we5zły wszy-

NA DOM ORGANIZACYJNY drz:ie dwie sceny, z których jedną obsługiwać dzieży stworrz..one zostanie 6tudium amatorskich stkie dotychczas istniejące organizacje mlo-
W PABIANICACH. ma młod.z1eż od lat 6 do 12, diru.gą natomiiast :respołów mło<lzieżowych. dzieżowe ZWM, OM TUR, ,,WICI„ i ZMD. 

Koledzy matu.rzyśai złożyli w Wojewódzkim młodzież powyżej lat 12-tu. Będzie to w Śol· N-ad c>ałokształtem pra.cy aruwać ma Rada Na Kongresie tym uchwahno deklara<:jfł 
Zarządzie ZMP w Łodzi dobT<>w"Jllne ofiary pie słym tego sł')wa znaczellli.u srikolny teaiłr mło- p d · „~, ł:aclrL · · k" ideowo pronramową i statut Związku ora!!: wy 
niężne na odbudo'-"" Domu O.rgain:irzJacyJ·nie....,... !hi~, 1'edyny tego rod;z,aJ·u w Polsce, obej- e ·agogiCZ!lla, po .,._,,ania przez w e mU~JS ie " .. „ „- -~„„ i organizacje kultura.lno?-oświiatowe. brano władze Związku, Radę Naczelną i Zilll"Ząd 
w PabianJicach n.a sumę zł 2.900, wzywając do mujący młod.2lież wszystkich szkół, jak też Główny. 
dialsrej akcji zbiórkowej wszystkich marurzy- młodzież po-zasdolną. A gdybyśmy i my w Łodl1lf pos'talrali się XOI'· Obecnie przystępujemy do a'k':ji scalen.iia 
stów - ZMP-owców. Prócz przedstawień teatraln~h, prrźy Miej- ganrinwać tak pożytearną placówkę? Kół dotychczasowych orgaru2'i!cji w k"'.>ła.ch 
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J.~ .IJ. _ ~ YY' 6tatutowo wybrane władze. 
Z b d l • Na ter~e województwa łód'Zkiego akcja 

\ Wizytq U młodzieżowej ryga Y tra t'.tOrOWeJ . scalania Kół ZMP i wyborów Zarządów trwać 
Siedzieliśmy u tow. Szychowskie.go, admi- War•SZY.IJ to pmwdziwe odludzie. Od na}- torzystów, tych zawodowych. W tym celu będzie od 20 sierpnia do 10 wrneśniia br. 

ni6tratora zespołu PNZ War5zyn. Mówiliśmy bliższego..Jitiasteczka oddalony jest o 20 kiło- projektowane jest ściślej6ze zesp-0lenie 2 trak Najpierw łą-:.zyć się będą koła fab.ryC'Z'lle 
o wielu 6prawach: o polityce, o rolnictwie, metrów. Nic więc dziwnego, ie niektórzy z torzystami majątku. i wiejskie, we wrześniu nat'3lniast I'-O'Z'pOCmie-
o Ziemiach Od~ska.nych, o ,,szaibrze". Ten o- traktorzystów czują 6ię Robinsonami i próbu- Gdy ktoś z kolegów chciałby to zobaczyć, my scalanie kół s7Jkolnych. 
statni odczuł War5zyn na wła5nej 6kórze. Roz ją zapu5zczać brody, (pi5zemy próbują, gdyż - podajemy na wszelki wypadek adres (a mo Wydział Organizacyjny Zare:ądu Wojew6d:zw 
6Zabrowano urządzenia gospodarskie, no i na- nie zawsze wyniki odpowiadają zamiarom). że napiszecie do nich): MBT ZMP, Warszyn, kiego ZMP organizuje odprawy powioa<towe 
turalnie domowe. Ale ,tych którzy mają brody i tych, którzy ich poczta Pełczyce, woj. szczecińskie. Gdy ktoś i miejskie dla przewodniczących kół. Na od'-

Trzeba było zaczynać przed 4-oma miesią- nie mają - ożywia ten sam zapał. pojedzie, może będzie miał 6zczęście (jeśli prawach tych zostanie omawiana szczegół?Wo 
cami prawie dosłownie od początku. Wyniki Szkoda. dr')dzy crzytelnlicy, że niie możecie traktorzyści będą w dobrych 'humorach) popro akcja scalania kół na powiatach. 
pracy widać już wszędzie - powprawiane o- tego widzieć. Przekonalibyśc ; . .się, że jest na wadzić traktor jak niżej podpisany? A może W akcji scaleniowej kół wezmą udrdał człon 
kna, drzwi, odremontowane domy, uiikające . prawdę tak, jak 6twierdza admmi5trator z tak . jak on w Balt-Orient-Expre55ie, mknącym kowie Zarządów Powiatowych, delegaci na 

·wreszcie ugory. Tylko w mieszkaniu admini- Warszyna: „mij!.6t wyle§iwać się na słońcu, ze Szczecina na południe podsłucha rozmowę1 Kongres, aktyw szkolny itp. oraz przedstawi-
6tratora, gdzie siedzieliśmy na ławie stanowią wybrali ciężką pracę i wywiązują się z niej wracających z wybrzeża - pełną rozważań ciele Zarządu W0jewódzkiego ZMP. 
cej obok łóżka jedyne umeblowanie, wiatr dobrze". A co do roboty wychowawczej, jak na temat, gdzie wódka- w Międzyzdrojach by- Zeb-rania wyborcze powinny być Swiętem 
wieje przez niewprawione jeszcze szyby. mi powiedział jeden z członków Brygady, naj la lepsza w „Oazie" czy ,,Europie" i zestawi Młodrzieży, manifestacją Zjednocz0nego ZMP. 

Ale na to tow. Szychowski nie zwraca u- lepszą pracę 6pełnia tu samo życie. ją z wypowiedziami traktorzy5tów mówiących Na zebraniu tym nastąpi uroczysta wymiana 
wagi. Ma za to wspaniale plany: tu będzie . Zycie. które uczy nowego stosunku do pra- bez żadnego 6petjalnego nacisku, jakby to by lagitymacji, każdy członek oddając dotychcra· 
świetlica, tam spółdzielnia, tu przedszkole, a cy i uczy żyć w ze6pole. Brygada krzepnie z Io zrozumiale 6amo przez się o konieczności sową legitymację otrzyma legitymację ZMP, 
tam w5pólna pralnia" - mówił mi przy ob- dnia na dzień. Brygada szczyci się propor- pracy na dwie zmia.ny w zastępstwie chorego WT"eerzoną mu p·rz.ez pttewodniczącego nowo­
chodzie, wskazując budynki, w których .wre cem - darem Zarządu Łódzkiego ZMP. Ni.&- kolegi, czy też o pracy w niedzielę (bo w so- powstałego koła Na zebraniu tym 01>racowa· 
już praca. A pracy trzeba w Warszynie wie- wątpliwie i zainteresowane czynniki z PNZ botę padał deszcz). Jedno jest pewne. Zrozu- n1 ?!')stanie plan pracy koła, obejmujący wszy 
le. Zespół składa 6ię z pięciu pojunkierskich nie zapomną o wyróinieniu. . mieją wśród Brygady i wśród pełnych zapału stkie zadania jakie koło ma wykon·ać w naj• 
majątków. Plan na ten rok gospodarczy (tj. Swego nowego stoomnku do pracy chcą ludzi z majątków PNZ-nową Polskę. t-11:iis2'}"Dl okresie. 
od lipca do lipca) to obróbka 2011 ha ziemi członkowie Brygady nauczyć i innych trak- Jerzy Felik3Jak. Jan Kłelan 
(nieuprawia-nej już od czterech lat). Tow. Szy 
chowski twierdzi, że wykonanie planu to nie 
wszystko (ten będzie na pewno wykonany). 
że trzeba myśleć o działalności społecznej. 
Ma to być właśnie spółdzieLnia, świetlica, 
punkt zdrowia, przedszkole no i ta W6pólna 
pralnia. „Tu będzie trochę trudności z pracą". 

- Może Brygada pomoże„. - podsuw.am. 
I t·ak rozmowa schodzi na temat· Brygady. 

„Wiecie, nie raz aż podziw bierze patrzeć 
.na tych chłopców, z których wielu nie miało 
nic wspó1nego z pracą na roli a którzy dziś 
tak zgrabnie uwijają eię przy traktorach. Je· 
dno tylko: więcej takich brygad - kolego -
więcej. Roboty mamy tu na Ziemiach Zachod 
nich mnóstwo. Prace wykonane przez Bryga­
dę będą jednak tylko jednym z małych odcin 
ków tej roboty, choć osiągnięcia ma za sobą 
Młodzieżowa Brygada Traktorowa ZMP po­
ważne. 

Nie będziemy tu raz jeszcze cytować w5zy· 
6tkich liczb, o których pisaliśmy juri w jed­
nym z numerów „Głosu". Dla przypomnienia 
tylko: 510 ha orki to jedno .1 nlch. 

• • PZPB Nr 3 tętni zyc1em młodzieży 
Jesteśmy w jednym z największych 2lakładów w Mroclzie7iowym Współzawodnictwie 

przemysbwych roboitnk:zej LodUJi - PZPB oraz dz.lałalnośei kulturalno-oświatowej 
Nr 3. wo wychowawczej. 

Pracy I polskie W)"Stępy amatorskie zes'p'.>łów świetl!i· 
i Ideo cowych. Organizuje się 30-40 csob-Owy -.:bór 

ZMP. 
Potęi.ne blolki fabry=e zdają się drgać od Wystarczy wspomnieć J>rz:Oclowni_oe pracy 

stukotu maseyn. Spod kr')Siein, opanoW<11IJ.ych koleżankę Stachowską Stanisławę, która wy­
pewną ręką robotnika wychodzą tysiąoe me- sunęła się na czo~ w Młodzieżowym Współ­
trów tkaniny. Wre wytężO'Ila, twórcr;a praca. 11,awod:nictwie PI'acy. Za fej przykładem wiele 
Wystarczy przejść tka'1nde i rzucić <Ykiem na koleżanek i kolegów przekreez>a z dni.a na 
rob-Otników, przekonać się, że ogr'>mną i-:.h cl-z-i.eń normy produkcyjne. 
c:zęść stan-owi mł'Jdzież. W nagrodę za wspanri.ałe osiągn.ięc!ia w pra-

A oto spotykamy przewodnlc:zącecro Zarzą- cy "'.>koło stu młodych przodowników, C!Złonków 
du Dzielnicy Fabry<:7lilej kol. Janika, •który ZMP, wyjeżdża w najbliższy':"h dniach do 
w krótkiej I")Zm<>Wie zapo=aje nas z, wynika- Wrocławi<l na Wystawę Ziem Odzyskanych. 
mi pracy i życiem młodych robotników w Za- C'Z"ynny udział biorą członkowie ZMP w pracy 
kładz:e. świetlicowej na terenie Zaikładu. Dwie brzecie 
Już na początku 1946 r. - mówi kol. Janik 

- powstają tu organizacje młodzieżowe ZWM członków _zespołu świetlicoweg? to ZMP-ow-:y, 
i OM TUR. Skupiły one 'l!lajlepszy element 20-ka z nich, biorących uda;iał w muoe pt. 
młodzieżv. który później Mecił przykładem I ,,Sygniały" wyjeżdża do Wanm1:wy' Dla ocrólno· 

Młodrież rorganizowana cieszy 6ię dw:>brą 
opin~ą władz fabrycznych. Jest to niew;itpli­
wie dodatni wynik pracy wychowawczej l 
oświatowej w szoerega :h ZMP. Ale są i braki 
w pracy Koła. Na około 3 tysięcy młodyeh zia 
bru~onych w Zakładach - dopiero ponad 400 I 
nalezy do organizacji. Stąd główne xadanie -
skupić w szeregach organixacjj całą młodziet. 
Trzeba p~y~tąpić do masowe1 pracy wychoWa 
wcze1 i oswiat')wej Trzeba będzie umasowić 
młodzieżowy wyścig pracy. 

Jesteśmy pewni, ie młodzież PZPB Nr 3 wy 
kona te re.dan.i-a w tylu procentach, w ilu WY• 
konują plany produkcyjne. 

Józef AnłGt 

• 

• 

/ 
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Kronika Piotrkowa Pomoc Jł~ądu dla drobnego rolnika 
z arno kwalifikowane - jednym .z warunków dobrego uro11zaiu 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 28 sierpnia 1918 roku. 
Dziś: Au~1styna, Aleks. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeilstwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

KI N A 
K;no „Bałtyk;' P!rogow. 
Kino ,,Polonia" - Zycie Emila Zoll. 

DYŻURY APTEK 
Dzi.ś dyżuruje apteka mgr. Witanow 

gkiego na Placu Trybunalskim. 

DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie nocne i dzien­

ne 11-13. 
W niedzielę dyżuruje w Ubezpieczał 

ni Społećznej 1dr. Kurzyna. 

Dobry urodzaj zależny jest nie tylko od ja· 
kości gleby, pracy rolnika. uprawy mcchanicz 
nej, właściwego nawożenia, czasu i sposobu 
siewu lecz również od tego, jakie ziarno uiy· 
wa rolnik do siewu. 

Zboże kwalifikowane załadowane będzie 
w worki plombowane_i etykietowane z A.ew­
nątrz i wewnątrz. Na etykiecie będzie podana 
odm:ana, stopień kwalifikacji i miejsce po­
chodzenia, Powyższe zboże można będzie na· 
bywać za pośredn ictwem Spółdzelni Samopo 

Nasienie należycie oczyszczone i należące do mocy Chłopskiej za gotówkę jak i na• wy· 
odmiany zapewniaj_ącej w danych warunkach mianę. Cena zbóż w stopniu oryginalnym bę­
glebowych i klimatycznych pełr\ą wydajność, dzie o 30 procent wyższa od ceny płaconej 
stanowi jeden z zasadniczych warunków do- przez Polsk'.e Zakłady Zbożowe producentowi 
brego urodzaju. Z całego szeregu doświadczeń za zboże konsumpcyjne. Cena zbóż pierwsze 
wynika, że kwalifikowany materiał siewny go odsiewu będzie wyższa o 20 procent. Przy 
należycie dobrany daje Z\vYŻkę plonu, wynoszą wymianie 100 kg, zboża kwalifikowanego, o· 
cą 10 clo 20 procent w parównaniu ze zwylc- ryginalnego, rolnik będzie oddawał 130 kg, 
łym nasieniem. AbY. podnieść wydajno3ć na- zboża konsum~'cyjnego, a przy wymianie za 
s·zej produkcji rolnej Ministerstwo Rolnictwa 10a kg. zbo:la kwalifikowanego 11ierwszrgo od 
i R eform Rolnych stara się z każdym nowym s.ewu - 120 kg zboża konsumpcyjnego. Jcc­
sie\vem powiększyć pomoc dla drobnyeh i .ś~e nocześnie Minister~wo obniża cenę zbóż 
ćn l ' 11 r: lnik.5w w ziarnie kwalifikJ'1' lllV!'ll p ierwszego ods'ewu dla średnich i małych 
W bieżącym sezonie jesiennym proje_ktowa~~ gospodarstw 0 10 procent. Sprzedaż nasion 
jest rozprowadzenie 30 tys. ton na~ton zb~z siewnych po obniżonych cenach odbywać się 
;ozimych, kwalifikowanych w stopniu orygi- bQdzie na podstawie zaświadczet'1 Związku Sa 
nalnym pierwszego ods'.ewu oraz. 1.685 ton na · mopomocy Chłopskiej. 
s1on zbóż odmianowa jednolitych. Drobni i średni rolnicy muszą więc parnię· W tym celu pierwsze w tym roku do omłotu 
przystąpiły Państw. Gospoct. Rolne. Gospo- tać, że w swoim własnym interesie powinni 
darstwa Rolne Państwowych Zakładów Hodo nabywać ziarno kwalifikowane w Spółdz.iel· 
wli Roślin przygotowują już ziarno kwalifiko niach, ponieważ ziarno państwowe jest tańsze 
wane do wysiewu jesiennego dla małorolnych od ziarna, jakie sprzedaje bogacz wiejski. Pa· 
i średniorolnych gospodarzy chłopskich. Po- miętać również należy, że ziarno bogacza wiej 
moc będzie udzielana według tej zasady, że skiego nie różni się w niczym od ziarna kon· 
na~iona zbóż ozimych kwalifikowanych w sto sumpcyjnego, gdyż jest właśnie najzwyklej· 
pniu oryginalnym przeznaczone będą głów· szym ziarnem. Tymczasem Spółdz.ielnie roz· 
nie na umowy plantacyjne w blokach nasien· prowadzają ziarno selekcyjne, którego cena 
nych. Natomiast nasiona kwalifikowane zbóż choć jest wyższa od ceny ziarna }{onsumpcyj 
ozimych w stopniu pierwszego odsiewu i od- nego, to jednak jest za•.vsze ni:i:sn otl cew" 
mianowo jednolite przeznaczone są przecle pobieranej przez wiejskiego wyzyskiwacza za 
wszystkim dla drobnych · i średnich gospo- ziarno gorsze gatunkowo. O nabycie ziarna 
darstw. ~ kwalifikowanego powinny zabiegać całe gro 

Żłobek dziecinny pozostaje w Piotrkowie 
Redakcja l Admfnisłracja W dniu wczorajszym specjalnie po- I żłobku sieroty zostaną przeniesione do 
„Głosu Piotrkowskiego" ~oł_ana komisja ~ł~źo_na z ?rzedstawi- inn~go żł?bk~, znajdującego s_ię w te-

t>iotrków Trybunalski, ul. Słowackiego I c'ielI Zarządu M1e3sk1ego l MKO_S-u renie. WOJewodztwa, ~ lokal złobko_w~ 
nr 26. Telefon 15-40 oraz lekarzy zaakceptowała proJekt będzie wykorzystywany przez dz1ec1 

- przebudowy żłobka stałego na żłobek matek pracujących. 

Administracja czynna od godz, 8 do 
:• udz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 

Redakcja 10-35 czynna od 7 do 22-ej. 

dzienny. Dotychczas przebywające w ----

Szczepienia przeciwdurowe 
Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr· 1 W dniu 28 bm. winni zgłosić się do 

kowskiego": Komunalna Kasa Osz· Ośrodka Zdrowia przy ul. Stalina mie­
czędnośeł w Piotrkowie nr 425. I szkańcy następujących ulic: Promena­

da, Lelewela, Mała, 1-go Maja. 

W dniu 30 bm. mieszkańcy ulic: Sze­
roka, Północna, Zabia, Hutnicza, w dn. 
31 bm. zgłoszą się mieszkańcy ulic: 
Okrzei, Mireckiego, Topolowej. 

Wolbórz - prastary gród kuiawski 
hołdu CtZeskiego dla Jagiełły, który jednak od­
mówił prrzyjęcia ofiarowanej mu korony czes­
kiej. Na tym zamyka się świetna karta dziejów 
histOri·i Wo.Jborza, który nadal pędzi żywot 
małego miasteczka 

W czasach nowożytnych wielki rozwój To-

maszowa e-agłuszyl -:ałkowici~ l:>'>gactwo zie­"l wolborskiej, 09ołocooej całkowicie z lasów. 
Obocn'.e miasto to odbudowuje się w dość 

szybkim tempie. Mieszkańcy są niezmiernie 
dumni nietyl.ko ze swoich starych zabytko­
wych, ale i nowych budowli. 

Odprawa komendantów S __ traży Pożarnej 
W dniu wczorajszym zjechali się do Piotrkowie, w dzień jubileuszu 70-le­

Piotrkowa komendanci Straży Pożar- cia istnienia Ochotniczej Straży Pożar­
nych z całego powiatu. Na odprawie nej w Piotrkowie. 
omówiono organizację zawodów powia 
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Poza tym omówiono. sprawy organi-
towych straży. zacyjne. 

Zawody te będą zorganizowane w 

mady a nie tylko pojedynczy roln'. cy, gdyż w 
ten sposób cala wieś spodziewać się może lep 
szych plonów. 

Ziarna kwalifikowanego przy obecnej jesien 
ncj akcji siewnej nie zabrakn ie dla rolników 
którzy powinni przRprowadzić odnowirmie o"d 
miany. Każdy więc rolnik przystępujący. do 
siewów powinien porozumieć s'.ę ze swoimi 
sąsiadami i postarać się za pośrednietwerq 
własnej spóldz'. clni o ziarno selekcyjne. Nasi 
towarzysze partyjni, zasiadający w radach 
gromadzkich i gminnych oraz w zar:z..1dach 
spółdzielni wiejskich, muszą baczyć, by ziarno 
trafiło do właściwych rąk i uświadamiać 
drobnych i średnich rolników przed szkodł, ja 
ka wynika dla ich gospodarstw przez nabywa• 
nie ziarna cL'l siewu u wiejskich wyzyskiwaczy. 

K. M. 
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Wycieczka do Wrocławia 
Zgłoszenia na wyjazdy do Wrocła• 

wia na WZO. przyjmuje Miejska Komi 
sja Popularyzacji Wystawy działająca 
przy MRN w godzinach urzędowych. 

Sprawy te załatwiać należy u ob.· 
Knieja, w wydziale gospodarczym, 

Junacy jadą do Orłowa 
Onegdaj wyjechało z Piotrkowa oko 

ło 300 junaków Służby Polsce, pocho· 
dzących z terenu pdwiatu na trzeci 
turnus do Orłowa (k. Gdyni). 

Przedwczoraj powrócili do naszego 
miasta z drugiego turnusu junacy SP. 
uczniowie szkół średnich w Piotrkowie. 
Pracowali oni przy regulacji Wisły ko-· 
ło Modlina. · 

Sport , w Pi o Irkowie 
W dniu dzisiejszym odbędzie się spot 

kanie o godz. 1 7 na boisku „Budki" -
KS „Skra" (Bełchatów) z piotrkowskq 
„ Concordią". 

• 
Piotrkowska „Gwardia" wyjedża do 

Rawy Mazowieckiej, by rozegrać o­
statni -swój mecz mistrzowski z miej­
scowym klubc111 sportowym TUR-u. 

LIGA LOTNICZA .KSZ'rAŁCI MODELARZY· 
LOTNIKóW 

W dniu 26 .sierpnia br. odbyła się zorgani• 
zowana przez dyrekcję naczelną. Ligi Lotni• 
czej wycieczka prasowa do modelarni pierw• 
szegq ogólnopolskiego kursu instruktorów mode 
larstwa lotniczego. 

Kurs jest jednomiesięczny. Zakończony bę. 
dzie 31 bm. Obejmu.ie ogółem 240 godzin wy• 
kładowych. Absolwenci kursu otrzymają. dyp; 
plom in5truktora modelarstw!\ lotniczego i ma• 
ją prawo prowadzić okręgowe modelarnie Ligi 
Lotniczej. Na. kursie wykładRją. znani fachow· 
cy z instytutu techniki lotnictwa. 

Poza kursem instruktorów modelarstwa lot­
niczego, Li •'1 Lotnicza. zorganizowała w całym 
kraju kur . ' Jelarskie t. zw. juniorów am3t' 
torów om · . odowników, w zaleino~ci od 
wieku uczc ... „.ów kursu. z 

Na odwiecznym s:z:laku komunikacyjnym pół 
nocno-połud.n.iowym, wśród mokradeł rzeki 
\V':>lbórlti oraz jej dopływu Moszczanki powstał 
Ledyś prawiecmy gród kasztelański, notowa­
ny w najstarszych kronika:h jako „Wojbórz''. 
Był 011 grodem g.raniczmym dwu dz.ieln?c KujctW 
i Sandomierskiego. Z tego też pow'J<lu miesz­
kańcom jego musiało się nfoźle powodzńć sko­
ro nał'>żon.o n.a gród haracz kościelny w posta­
ci dziesięciny. W roku 1136 papież lnocenty U 
w bulli swej wymięn.~ia. Wojbórz jako jeden 
z najstarszy-c:h grodów pła :: ą cyc'l dviesięcinę. 
Wcrkoło niego rozciągał':> s1Q dużo wsi i ma­
jątków jak np. Komo·rniki, MłyndrY. Psary, 
Kurnocin. Świątniki, Zarno wica. Despotyczna 
wladoza kasztelana założyciela gr'>du skończyła 
się w 1239 roku, kiedy wskutek licznych bun­
tów i zatargów z m'.urkańcami zwolniono i-:.h 
7 wszelkich powinności służebnych. W tym to 
czasie następuj"' największy rozwój Woll>orrz.a. 

W p':>łowie XIIT \łleku Wolbón staje się 

miastem. Celem zrobieruiia dobrego interesu 
l ściągnięcia bogatych kupców Le-szek, książę 

sieradzki nadaje ·wolborzowi w roku 1272 przy 
wilcj sprowadzania osadnrków na prawie now'l 
tarskim. Wtedy to obwarowano gród silnym 
murem oraz palisadą. Rozwój handlu oraz licz­
ne przejeżdżają:e wojska zaciężne przyczynIB­
ją się d? rozrostu miasta i powstają nawe t 
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przedmieśo'.a np. „Ru!sów'', W 1357 roku m:a­
sto sprzedaje swoje wójtostwo sąsiednim Bo­
gusławicom i uzyskuje prawo magdeburskie. 

Czytajcie Głos Pl·o r owsk·1 ~ & I ~:J~~~l~l9i~~!;:~~~:~:fi~~t;~aa~sei~~~~: f' _zawody modeli latających w Katowicach. 

W 1409 roku król Władysław Jagiełło przy­
gol'lwując się do wyprawy na Krzyżaków u­
aynił Wolbórz punktem zbornym dla wojsk 
z Małopolski i Rusi. 

W dni.u 24 czerwca przyjechał do Wolborza 
sam król i dokonał przeglądu w'ljsk na polach 
wsi Lubochnia. Stąd wyrus'zył pod Grunwald, 

.gdzie dnia 15 lipca 1410 r. rozgromił potęgę 
krzyża"}cą. 

• W dalszych latach miasto jest św iadkiem 

r.Tll1'1"1a"l".n·r1n~rnl'l'l~rr1Tr1:"1 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 

Napuścimy wody! 

, T ~~~~ 
H rn:====i 

©1092 

Gadu, gadu! Gadu, gadu! \ wcda leci! 
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TE AT RW 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu ' remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

Wkrótce mieszkańcy Łodzi znów ujrzą 
na soenie Teatru W. P. (Ja.racza 27) arcy• 
.zabawną komedię Moliere'a p. t. „Grzegorz 

Dy.ndała". C O • • 

Nr.m 

niedziela~? ~:~wlrl=~t;~~~~: nam przyn„1es1e 
;~~B~::e~~a:~~ 0~u·n:-~ł~~:t Przegląd jutrzejszych imprez sportowych w Łodzi 
tworzą: H. Billing, B. Fijewska, J. Macher po w.izycie piłkarzy jugosłowiańskich, w.ówl Na przedmeczu rooegrane zostanie spotka.nie 
ska, J. Łodyński, J. Maliszewski, J. War- przyis.z.ła kolej na mistrwiwskie mecze pił· o misbrzostwo Pqlski w szc-zyipio.miaku pomię· 
miński i M. Wojciechowski. Opraoowanie karwe drużyn ligowych. W Łod'Zli ;W nied:z.ie· dzy ŁKS-em i Zjednoczonymi z Bydgosrzczy. 
scenograficzne z. Strzeleckiego. lę :oobacr..ymy zespół Tamovii, pogromcę Ru· Faworytem meczu eą lod7Jian.ie. Drug.i zespół 

chu i Legii , który o:,.i ę zmierzy z ŁKS-em . Dla ligowy Łodzi RTS Widzew udaje się do Po-
TEATR POWSZECHNY I ŁKS-u zawody te mają kolosalne znaczenie. w.-a.JJ.ia, gdz:ie będz.ie miał za przeciwnika tam-

• OSTATNI TYDZ!~ . . Po.ko.na.JJ.ie bowiem gości przez łodzian spo· 1 tejszy ZZK, z którym uzy&k-ał w pierwsrzym 
Dziś O godz. 19·3~ sztuka G. ZapolskieJ j woduje pr.zesllllięóe &ę w tabeli. ŁKS-u w spotka.JJ.iu 2, punkty .. Czy mu s.ię to uda w nie­

h1;ABUSIA" z goścmnym występem Ireny pomyśJ:nym wypadku nawet ·o blka miej-se w dz·ielę, okaże najbliuu pn:yszłość. 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep-, górę. Szkoda tylko, że Baran nie będzie mógł 1 PTC również g·ra na obcym terenie z Swm­
sza kreacja aktorska tej artystki młodego zagrać, wskutek czego osłabiona zostanie I.inia łJ.i e.rkami o wejście do pierwszej Ligi. 
po1'olenia. Obok Górskiej biorą udział: E. oferu;ywn.a gospodarzy. Sądzimy jechnak, że Pom1mo, że zakończone w.stały 7.a:WOdy ft­
Prozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska ·1 kimownictwo łódzkiej drużyny ws-tawi do na- na.lewe o ' wejście do kla.sy A Okręgu Łódz­
z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, padu odpowiedniego zawodnika, który by god kiego, nie wylonfony został jeszc-ze kandydat 
z. Filus i Z. Kęstowicz. nie zastąpił Barana. · do tej konkiuren<:ji, ponieważ ZZK Koluszki i 
· W ni.ed~elę, dnia 29. 8. dwa ostatnie przed· 
flo'.awienia o g')dz. 16.30 i 19.30. 

TEATR KAMERALNY W DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

W pooli.edriałek, 30 Slier;pniia premiera srtuki 
,,NIEBOSZCZYK PAN PIC" C. die Peyrn.t 
Chap'l!c.is, je<lniego z najmak.omiitsrzych piisamzy 
francuski.cli, aut'lra „Judyty" ii „Sza:leństwa". 
Ta ostatnda sztuka była je<lnym z największych 
sukcesów 1leat:ra•lin.ych w okres.ile p,w..ed'wojen-
11ym. ,,NiebOS2.JC2'Y'.k Pan Pk" uk~ się w Te­
etrae Kameralnym w świetnej reżyseria Jaa1.U­
s.m. Wamedkiego. Obs>adę stanowtlą Hatmit Bie­
ldcka, Kry'S'tyna Ciechomska, Ha:liina Głuszków­
na. Czesław Guzie:k, Ireava Horeakia, Waru:lia Jaku 
bińska, Janusz Jaroń i Michał Melina. Deko­
racje Stanisława Cegielskiego. 

Kasa c.zymin,a od 11 do 13 i od 15, tel. 123-02. 
/ 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9,1 
Ostatnde d!lli n.ajweselszoej k?JDedii1 sezoou pt. 

,,MUSISZ BYC MOJĄ" 
Pocrz.ątek o godz. 20-taj. W niedrz:ielę, dl!ll'a 

29 bm. dwa przedstawienLa o g<>dz. 16.30 i 20. 
Zniild ważne. 

fEATR KOMEDD ~YCZNEJ "LUTNIA" 
Pi-0trkowslta 243 

Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
„CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabycia: ul. Piotrkow 
Fka 102, a od godz. 17 -ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

I.ETNI TEATR „OSA" 

Kolarze czescy startujq . w Łodzi 1 września 
Drużynę łódzkq zasili Kupczak z Krakowa 

W wyniku pomyślnego zakończenia sta- będzie następujący: Zdenek Stepanek, Mi­
rań o przyjazd ekipy kolarzr czeskich do roslaw Koczwara, Dimitrij Bruner Jiri To­
Lodzi, Zarząd LOZKol. organizuje w śro- mecz i Jaroslaw Bartunek. 
dę dnia -1 września br. wielkie międzynaro- Drużyna Lodzi zostanie zasilona Kupeza-
dowe wyścigi na torze w Helenowie. Po- kiem z Krakowa. 
czątek zawodów o godz. 17,30. Przedsprzedaż biletów uruchomiona zo-

W programie pierwszego spotkania prze· stanię w Spółdzielni Pracy „Szklarz" ul. 
widziany jest mecz Pardubice CSR - Lódź, Stalina Nr 25 i w kasach Helenowa od 
obejmujący konkurencję: 400 mtr, na czas godz. 13-ej. 
z lotnego startu, biegi szprinterowskie, bie Przewidziane kalendarzem PZKol. na 
gi drużynowe 4000 mtr. i wyścig austra- dzień 5 września br. w Lodzi, Torowe Dłu­
li'!ski. WszysCde :Konkurencje punktowane I godystansowe Mistrzostwit Polski, zostały 
od 8 do 1. przełó~one na środę dnia 15 września br. 

Przypuszczalny skład drużyny czeskiej godz. 18-ta. 

Kargiel awansował do reprezentacji 
Skład naszych p!ęściarzy nc;x Igrzyska Bałkańskie 

Na Igrzyskach Bałkańskich w boksie, któ lekka - Rademacher (Sląsk), półśrednia 

re odbędą się we wrześniu w Tfranie (Al- -Chychła (Gdańsk), średnia - Cebulak 
bania), kapitan sportowy TZB Derda za- (Pomorze), półciężka - Szymura (Po­
mierza wystawić ósemkę l'fo7rnerską nieco znań), ciężka - Klimecki (D. Sląsk). 
odmłodzoną, w sktad której mieliby wejść Ostateczny skład ustalony zostanie na 
następujący zawodnicy: waga musza - najbliższym zebraniu zarządu TZB, który 
K.argiel (Lódź), kogucia - Grzywocz wyznaczy również kierowników ekspedycji 
(Sląsk), piórkowa - Kruża (Pomorze), oraz sekundanta. 

Włókniarz po6iadają równą il~ć punktów, Do 
piero trzecie spotkanie tych zespołów :i.ad& 
cyduje, kto 7.a6iłli na.jwyi.&zą klasę okręgową. 

Zapaśnlicrze mistrzostwa indywidualne 7.05ła· 

ły ukończone. Nie wyłoniono tylko mistrza 
w wadze muszej, gdyż zgłosił &ię tY'lko jeden 
zawodnik. Według kolejności wag od kogu• 
dej tytuły mistrzów.u.z.yskali: Plewińslti Wi­
ma, lg.JJ.aszewski Gwa,rdia, Jas"Zczak ŁKS . Ku­
bat Ja.n ŁKS, Kawał Gwardia, Matusiak Gwar 
di ;Jor SliCL.kowsk.i Gwardia. 

W z.wiąz.ku z jubileusz.em ŁOZPN-u ~ 
c-zyn.a się w ni~elę turniej miast prowin­
cjonalnych o puchair zarządu Jubilata.. 

W Piotrkome grają: Piotrków - Toma­
szów, w Kutnie: Kut.no - Zgierz, w Zduńskiiej 
Woli: Zduńska Wola - Pabianice, w Skiiemie 
wicach: Ski:ern1e'W.ice - ŁoWicz. 

Floret - JJrcń kob· et. .• 

Floret jest jedyną bronią w szermierce., ltt6-
rą uprawiają z zapałem kobie.ty. 

Niektórzy szermierze twie.rdzq, te floret fe 
wymarzona broń dla kobiet, gdyż. wymaga lłie 
tylko wielkiej zręczności, ale l ••. dużej dozy 
podstępu, oraz wprawy w wymierzaniu cio-
sów w samo 11erce, w czym, trzeba przyzna~ 
płeć piękna . ma dużą wprawę. - Ną. zdjęciu 
NAWROCKA (od prawej} w walce z Dunką ,,,_ . 
OLSEN, Z' którą Polka przegrała dwukrotnJe - „ 
raz na mistrzostwach /;wiata, drugi raz na 
Olimpiadzie. 

Zachodnia 43, tel. 140-09 
Cod'l.ieamdie o 19.30. w ruedtz;d,ele 1 święta 

o 16-te i. i 19.30 komed·ia murzycz.na pt. 
"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA„ Dź...vięczą rakiety Ka to "\Vie ach· 

z Makows:ką, W. Brnerzdńsi.'lcim, T. W0łtows.klm 
i W1. Kwais.'kOW>slkim nia crele ciił~o zespołu. 
Zniżld · waZn.e. · 

N.INA 
ADRIA - ,,Moja miła" 

godz. 18.30, 20.30 w nłedz. 16.30 
BAJKA- „Wakacje" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra„ 

gock. 16, 18.30, 21 w niedz. 13 
GDYNIA - „Program Aktualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr 27" 
godz. 11, 12, 13, 16. 17. 18; 19; 20; 21 

HEL - „Syn pułku" 
godz 16, 18, 20 w nłed7:. 14 

MUZA - „Siódma zasłona" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata" 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dziewczęta z baletu„ 
godc, 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - „W pogoni 1:8. mężem" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

ROMA - ,,Postrach mórz" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

REKORD - „Rosanna siedmiu księżyców" 
g')dz. 18, 20}0 w niedz. 15 30 

STYLOWY - „Bolero" 
gndz. 16.30, 18.30, 20 30 w niedz. 1410 

SWIT - „Dragonwyck" 
godz. 18, 20.30 w n edz. 15.30 

TĘ:CZA - „Okoliczności łagodzące" 
godz. 17, 19, 21' w niedz. 13 
godz . 17, 19, 21 w nledz. 15 

TATRY Iw ogr-->dzie) - „Miasto Be-zprawla" 
godz. 13.30. 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 

WISLA - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

WŁÓKNIARZ - .,Miasto BeZ'J)rawia'' 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 13 

WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 

ZACHĘ:TA - ,,Casablanca" 

SZKCJŁA PRACY SPOŁECZNEJ TUR 
w Łodrzł, uł. Skorupki 6-8, tel. 153-30 

Egzaminy wstępne 
na wszystkie semes1rry I'Ollpo'CZlllą sd.ę 
w poniedziałek 30 sierpnia o !J")drz. 16. 

Wykłady rozpO'C'Z!Ilą się w czwartek 
2 wrześn.ia o godz. 17. 

Informacje i zapisy codziennie w go-
de.linia<:l! 10-11 i 15-17. 5465t. . 
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Pierwsze zwyc'ęstwa i porażki na m·ędzynarodowycb mistrzostwa eh Polski w ten!s ie 
W Katowicach rozpocz.ął &ię międzynarodo­

wy tumiej ten:iroiwy o mistr:oostwo Pol&ki. 
Wyniki pierwszego dnia przedstawiają się na· 
&tępują<:o: Chytrowski - Radzio 6:0, 6:3, Do­
stał (CSR) - Liois 6:3, 6:1, Bo,rowazak - Mon 
dry 6:4, 6:1, Skoneck.l - Mrokows:ki wallro­
wer, Bełdows.k.i - Jasiński 6:4, 6:8, 6:2, Vrba 
(CSR) - Wojciechoiwslti 6:3, 6:1, Buchalik -r 

Wiemick~ 6:3, 6:1, Skonooki II - Rrl.chter fl:O, 
7:5, P.icttek - GUJtsfeld 6:2, 2:6, 6:1. Z z:a.wod· 
ników kirajowych nie przyjechali do Katoiwk 
Olejntlsz.yn i małż. Tłoczyńscy. 

W drug,im dniu międzynarodowych mi· 
st.rz06tw tenisowyoh Pol&kii ~kano nastę­
pujące wyniiki: 

Gra pojedyńcza pan_ów: Dred1sler (CSR) -

ma narybek 
Sport w ZSRR I 

Związek Radziecki 
godny starych mistrzów 

MOSKWA, '(obsł. wł.). - W Związku Ra p. pł. 15-letnia zawodniczka Nikitina uzy.­

dzieckim zakoń~ne zostały oaólnozwiąz- skała czas 12,5 sek. 
• • • • 

0 
• • tl W turnieju bokserskim uczestniczyło 150 

kowe mistrzostwa JU_!ll~ro': w le~kie.J a e- zawodników, reprezentujących 15 republik 
tyce, płY\I ~. t"o?ane i piłce nozneJ. Za- Związku Radzieckiego. W klasyfikacji ze· 
wody stały na wysokim poziomie i wyka- społowej zwyciężyli młodzi reprezentanci 
zały doskonałą formę młody<'h uczestników Moskwy przed zespołem Federacji Rosyj­
mistrzostw. W zawodach lekkoatletycz- skiej. 
nych ustanowiono, 7 nowych rekore?ów Puchar piłkarski juniorów zdobyła repre­
Związku Radzieckiego juniorów. Na uwa- zentancja Moskwy, zwyciężając w finało­
gę zasługują wyniki młodej uczennicy z wym meczu reprezentację juniorów litew­
Leningradu Zybiny, która ustanowiła dwa skich. 
nowe rekordy juniorów: w rzucie oszcze- Turniej pływacki rozegrany został w 
pem - wynikiem 44,29 m oraz w rzucir I Dniepropetrowsku. W .ltlasyfikacji zespo­
dyskiem - 37,27 m. W biegu na 80 m łowej zwyciężyli młodzi pł:ywtwy ukraińscy. 

Łódzcy zapaśnicy kładq się na łopatki 
dzi w z.a.pasach miał przebieg wyrównany i mi waga cięika: 1) Sliczkowski (Gwardia) 2) Sta 

Drugi dzień indywidua•lnych mi6tonostw L'l-, Olejniiazak (LKS) 3) Zdeb (LKS) 

nął bez niespodzioanek. Turniej o mistrrzostwo ch'.urski (ŁKS) 3) Szadkowski (LKS.) 
Pols'.ki, który miał się od!być we Wrocławiu ro- Wyniki teclmi.czne ciru.giego dinrla turnieju 
stał odwcliany.- A oto kolejność miejsc w po- wypadły następująco: 

szc:rególnych Wlagach. waga piórk')wa: Urbaniak wygrał walkowe-
waga muswa: nie wyŁoniono lea<lera WO'bec 1 rem z Sedul&k.im, oraz pok<mał Wolskiego (Bo 

zawo<lm.ika na staircie. Rmed mistrz. Pols.ki od- ruta). 
b~dzi.e się p'Jltlowna elimdnacja w tej koniku:ren- waga lekka: Jaszcz,ak pdkonał n.a punkty '{)1 

<=h· . . . ba·ruiaka. 

Sk111.riyńsiki 6:3„ 6:4; !r'eła: (Glil'W'i~) - ~6 
6:1, 7:5; Dostal (CSR) - Chy.trowsld 6:4, 7:51 
Vrba (CSR) · - Buchalik 0:6, 6:4, 7:5; Bratek 
- Kooński 6:4, 6:3. Spotka.n.ie SkOlllooki -
Beł<lo'W&kii prr.erwaino przy stame 6: 1 1 po-wo­
du ciemności, 11 tego samego powodu Diedo­
kończono gry Zabrod&ky (CSR) - lk>rowczak 
!>IZY &tanii-e 6:2, 1 :O. 

Gra pojedyńcza. pań: Jęd?2ej-ewska - l>ll­
d.Ukówn.a 6:0, 6:0; Vailecka (CSR) - Wożma­
loowa 6:0, 6:0; Jaśkowiakówna - Pilltle<>wa 
7:9, 6:2, 6:4; Popławska - Góra-wska 6:0, 6:01 
Ruda.wska - Krawczykówm1. 6:4, 6:4. 

Najciekawszym spotkaniem była gta Vrba 
- Buchałik (Bie!.&ko). Pierw6!1JE!9o &eta Polak 
wygrał ła.t"WQ 6:0, drugiego przegTał po zażaT­
tej walce 4:6, a w trzecim prowadzil jaź 5:0. 
W tym momencie Buchalilc<JIW'.! nie dopjsały 
nerwy t ko~dycja, popemił on •z.ereg Po«>­
stych błędów i w rezultacie Cioch<isłowak 
wygrał 7 gemów pod rząd. 

Kto będzie miał lepsze pięści 
juniorzy CSR czy Polski ? 
Z przyczyn od Polskiego Związku Bo­

kserskiego niezależnych, międzypaństwowe 
spotkanie bokserskie juniorów Czechosło­

wacji i Polski rozegrane zostanie w nie­
dzielę dnia 29 bm. we Wrocławiu. 

Unia czechosłowacka przysłała imienny 
skład swej reprezentacji ,który brzmi: w 
wadze muszej - Huzak, w koguciej -
Gaertner, , w piórkowej - Valent, w lek­
kiej - Mistera, w półśredniej - Hajek, 
w średniej - Hakl, w półciężkiej Marko­
vic, w ciężkiej - Netuka. 

Reprezentacja Polski wystąpi w skła­
dzie: (od muszej do ciężkiej) Kargier 
(Lódź), Brzózka (Lódź), Kudłacik 
(Gdańsk), Ratajczak (Poznań), Stysia! 
(Kraków), Cebulak (Pomorze), Smyk 
(Wrocław), i Stec (Lódź). 

I 
w-a.ga kogucia: 1) jl·e'Wllńskl (Wima) 2) Pi.echo pó"'---'-"- K .'--~ J ~• t>..r.. 

dki (ŁKS) · wa~a =1""'JJILL<l: u"""' '11!1 wygir<J.1 :z • ·~ 1 -

Wlagi<! pd.órkowa: 1) Ignaszewski (Gwardia:) 2) bylakliem.. li' niedziel!$, 
U11ban.iak (ŁKS) 3) Klemberg (ŁKS) waga średln.fa: Kia.wał pokonał na puaj{Jy Ku-

waga lekka: 1) Jas-z:crek (ŁKS), 21 żureoki 00
ia. Nadzwyczajne zebranie PZB 

(Wima) 3) Urbaniak (Gwardia) półdęi!ka: Matusi>ak wyg.rai ize Zdebem. . . 
waga półśredm.dca: Kubat Jan (ŁKS) 2) Kromer waga ciężka: Stachurski uległ na punkty $Ii- I °'!'V ~uedz1elę 29 bm. O godz. 17-ej odbę-

(Gwilll"dioa) 3) Pr.zybylak (Gw.ard:a). cz.kowskiemu i pokonał S:z.acJ.k.o.ws:k.iego. j dz1e s1~ w lokalach I KS (Wrocław) nad-
waga śreOO.ia: 1) Kawał (Gwardia) 2) Kuba1 zwyczaJne walne zebranie Polskiego Związ-

Miecz. (ŁKS) 3) K.ind:ler (Gw-cm-dda). D-023550 ku Bokserskfego, na którym WYbranv zo-
wagra pók::l.ężka: 1) Ma.am (GW'aTdie.) 2) stanie nowy zarzad PZB · · 

• 


